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Wojna hitlerowców z żydami i socjalistami 


Pogromy w szeregu miast niemieckich. 


BERLIN, 15.6. Jakkolwiek dekret zno- 
szący bojówki hitlerowskie, nie był je- 
szcze wieczorem cofnięty, w większości 
miast niemieckich ukazały się oddziały 
szturmowe S. A. w pelnem umundurowa 
niu. Jednocześnie ponowiły się krwawe 
bójki i napady. 

W Kamienicy (Saksonja) wypadki 
przybrały groźny charakter i zakończyły 
się wielkim pogromem żydowskim. Wczo 
xaj wieczorem tlum terorystów wtargnął 
do starej synagogi, zbudowanej w koń- 
cu XVII wieku, którą zdemolował do- 
szezętnie, Porąbano t. zw. arkę przymie- 
rza, podarto pergaminy i stluczono ka- 
mieniami 12 cennych witraży, oraz 46 
szyb, grubości 8 mm. 

Nadrabin w Kamienicy otrzymał pis- 
mo miejscowej grupy hitlerowców, na- 
kaznjące mu opuścić miasto do trzech 
dni. W przeciwnym razie będzie wypro- 
wadzony siłą. 

Nasłępnie tłum wtargnął do redakcji 
socjalistycznego dziennika „Chemnitzer 
Volkstimme*, redagowanego przeważnie 
przez żydów. Personel redakcyjny roz- 


pędzono, a urządzenie Zniszczono do- 
szezętnie, Na ulicach odbywały się 
przez cały wieczór napady. Z teatrzy- 


ków, kin i lokali kawiarnianych wypę- 
dzano gości o semiekim wyglądzie, 

Niemniej gwałtowne awantury roz- 
grywały się w miastach Hesji, gdzie hi- 
tlerowcy usiłowałi opanować urzędy. W 
Bensheim ostrzeliwano z okien pochód 
organizacji republikańskiej. Kilka osób 
jest rannych. W Reichenbach chłopi pod 
miejscy, podjudzeni przez hitlerowców, 
ruszyli na miasto, usiłując opanować lo- 
kal związku republikańskiego. 15 osób 
jest rannych. 

W Darmstadzie nastąpiło starcie uliez- 
ne między socjalistami a hitlerowcami. 
Z obu stron są ranni. 

Na uwagę zasługnje szczegół, że sta- 
nowisko policji heskiej było najznpeł- 
niej bierne. 

BERLIN, 156. W Zabrzu (Śląsk nic- 
miecki) policja usiłowała rozpędzić de- 
monsirujących hitlerowców w mundu- 
rach, Wywiązała się bójka, podczas któ- 
rej dwaj policjanci odnieśli rany. 


„MAŁA WOJNA“. 


BERLIN. 15.6. Formalna bitwa roze- 
grała się dziś w nocy w miejscowości 
Langenfeld (Brunszwik). Hitlerowcy Za- 
czynają stosować nową metodę zwalcza- 
nia przeciwników, działając zgodnie z 
zasadami taktycznemi t. zw. „małej 
wojny“. 

Do przemysłowego miasta Langenfeld, 
w którem wpływy socjalistyczne są bar- 
dzo silne( zjechały z różnwch stron o tej 
samej godzinie silne oddziały hitlerow- 


COTTESSEN HPE CST T E W EEEE A 


Grecja nie płaci 
OD 1 LIPCA, 
ATENY, 15.6. Rząd grecki polecił po- 


słowi swemu w Waszyngtonie, by oświad 
czył rządowi Słanów Zjednoczonych, że 
Grecja z dniem 1 lipca wstrzymuje 
wszelkie spłaty z tytułu długów wojen- 
nych w Ameryce, bez względu na u- 
chwały, jakie zapadną na konferencji 
łozańskiej. Wstrzymanie splaty długów 
motywowane jest ciężką sytuacją gospo- 
darczą i finansową państwa. 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie zmienne, male- 
jace, rankiem nieco chłodniej, w ciągu dnia 
ciepło. W calym kraju słabnące wiatry pół- 


aocno-wschodmie i wschodnie, 


skie z okolicy, Zbiórki odbywały się 
w wioskach podmiejskich pod osłoną 
nocy, dzięki czemu nie zwrócono na to 
zbytniej uwagi. O godz. 11 wieczorem 
szturmówki hitlerowskie wkroczyły do 
miasta i zaatakowały t. zw. dom ludowy 
w którym mieści sie klub socjalistyczny, 
redakcja, kooperatywa i lokal towarzy- 
stwa sportowego. W domu ludowym od- 
bywalo się właśnie wałne zebranie. 

Atakujących hitlerowców socjaliści 
powitali strzalami z rewolwerów. Wy- 
wiązała się obustronna strzelanina, 
Szłurmowcy  hitlerowscy zaczęli sypać 
dokoła domu ludowego okopy, a oblęże- 
nie trwało aż do chwili, póki z Brunszwi 
ku nie przybyły posiłki policyjne na 
samochodach ciężarowych. 

Ponieważ ministrem spraw wewnętrz- 
nych Brunszwiku jest hitlerowiec Klag- 


ges, policjanci z całym impetem wtar- 
gnęli do domu ludowego i rozbreili so- 
cjalistów, pozostawiając napastników w 
spokoju. Kilkanaście osób jest rannych. 
W podobny sposób przez nagle zgro- 
madzenie większych sił z okolicy hi- 
tlerowey opanowali dziś w nocy miasto 
Wolfhagen i zdemolowali siedzibę socja- 
listów. - 


OBŁAWY NA ŻYDÓW Z POLSKI. 


BERLIN, 15.6. Od pewnego czasu wla- 
dze policyjne w Berlinie prowadzą sy- 
stematyczną otensywę przeciwko żydom 
obywatelom połskim. Wynikiem akcji, 
załaczającej coraz szersze kręgi, jest po- 
wolne, lecz skuteczne rugowanie ohco- 
krajowego żywiołu żydowskiego. 

W dzielnicy, będącej ośrodkiem bli- 
sko 60.000 Żydów obywateli polskich, 


DEKRET HINDENBURGA 


w sprawie bojówek hitlerowskich. 


BERLIN, 15.6 (Tel. wł.) Dziś zostal 
egłoszony dekret Hindenburga w spra- 
wie cofnięcia zakazu istnienia bojówek 


hitlerowskich. Dekret pozwala bojów- 


| na noszenie broni i mundurów. 


ALARM NIEMIECKI 


„Wicher” w porcie gdańskim. 


BERLIN, 15.6. Prasa berlińska bije 
na alarm z powedu „najazdn polskiej 
floty wojennej na Gdańsk“ i rzekomej 
prowokacji senatu gdańskiego. Historja 
cała przedstawia się w ten sposób: 

W dniu wczorajszym wieczorem przy- 
byla na redę flotylla kontrtorpedowców 
angielskich, składająca wizyty w por- 
tach bałtyckich. Okrętom angielskim 
towarzyszył  kontrtorpedowiec polski 
„Wicher“. 

Ddy dzisiaj rano flotylla angielska 
wjechała do portu gdańskiego, „Wicher* 
pojechał za nią i zarzucił kotwicę koło 
Westerplatte. 

Następnie komendant polskiego kontr- 
torpedowca złożył kurtnazyjną wizytę 
komendantowi angielskiego torpedowca 
„Campbell“, witając go w imieniu pol- 
skiej floty wojennej. 

Ten kurtuazyjny akt wobec gości an- 
gielskich urósł w oczach koresponden- 
tów nacjonalistycznych pism berlińskich 
do rozmiarów wielkiej prowokacji lud- 
ności gdańskiej, wzburzonej niesłycha- 


nie postępkiem polskiego komendanta 
„Wichru*, prowokacji, którą powinien 
się natychmiast zająć wysoki komisarz 
Ligi, sama Rada Ligi Narodów, gdyż sta- 
nowi to rzekome zlamanie przepisów 
obowiązujących w porcie gdańskim. 
Tymczasem cały „najazd“ floty polskiej 
był tylko aktem grzecznościowym, przy- 
jętym przez floty wojenne wszystkich 
państw. 

WARSZAWA, 156 (Tel. wł.). W związ 
ku z zajściem w Gdańsku przewodniczą- 
cy senatu gdańskiego udał się do komi- 
sarza Rzplitej p. Papee i złożył protest 
przeciw wjazdowi „Wichru* do portu 
gdańskiego i domagał się, aby „Wicher* 
opuścił port o godz. 14. Pan Papee nie 
przyjął tego protestu do wiadomości i 
oświadczył że oficerowie postąpili zgod- 
nie ze zwyczajami międzynarodowemi. 

O godz. 15 oficerowie angielscy rewi- 
zytowali oficerów  połskich na „Wi- 
chrze“, który opuścił port gdański o 
godz. 16 min. 50. 


W GENEWIE I W LOZANNIE 


Mówi się o „moratorjum politycznem”. 


GENEWA, 15.6. Dzień genewski upły- 
wa dziś pod znakiem dalszych obrad 
i komferencyj polityków. 

Zaraz zrana Mac Donald odbył konfe- 
reucję z Herriotem. poczem premjer fran 
cuski odwiedził min. Zaleskiego i odbyl 
z nim dłuższą rozmowę, a następnie kon- 
ferewał z włoskim ministrem Gramdim. 

Popołudniu wszyscy mężowie stamu 
odjeżdżają samochodami do Lozanny. 

Popoludniu o godz. 5 odbędzie się 
pierwsza konferencja Wstępma, poświę- 
tona technicznej orgamizacji obrad lo- 
zańckich. 

OQOtluarcie posiedzenia wyznaczono na 
jutro godz. 10 przed poludniem w hote- 
lu „Bean Rivage“. 


Mowe inauguracyjną wygłosi Mac 
Dorald, poczem dalsze obrady toczyć 


cię bedą na poufnych posiedzeniach ko- 
misyj i w rozmowach zakulisowych, 


W kołach konferencji utrwala się 


przekonamie, że rządy Francji i Anghji 
zaproponują na konferencji ogólne krót- 
koterminowe moratorjum, które trwać 
ma do grudnia r.b. oraz wyłoniemie ko- 
misji, która zajmie się opracowaniem 
pianu ostatecznego uregulowania kwe- 
stji reparacyj. 

W kwestji rozbrojenia oczekują, że na 
Niemcy wywarty będzie nacisk, by zago- 
dziły się na „moratorjum polityczne” i 
zrezygnowały ma okres tego moratorjum 
z żądamia równouprawnienia w zbroje- 
miach i rewizji traktatów międzynaro- 
dowych. 

Rokowania o pożyczkę auetrjacką. któ 
ra stanowi trzeci ważny moment w roz- 
mowach genewśkich, posuwają się po- 
myślnie naprzód. 

Uchodzi za pewne, że Wiedeń otrzyma 
pożyczkę w wysokości 300  miljonów 
szylingów. 


osiadłych stale w Berlinie, przy Grena. 
dier - Strasse, Rosentaler-Platz i Rosen- 
taler - Strasse, urządzune są formalne o- 
bławy na żydów. Odbywają się one prze 
ważnie w ten sposób, że przed kawiarnię, 
będącą skupieniem obcokrajowców, za- 
jeżdżają samochody prezydjum policji 
i urzędnicy policyjni osaczają lokal i 
przeprowadzają osobistą rewizję u obec. 
nych. Ci, którzy nie wylegitymują się 
natychmiast, załadowywani Są na plat- 
formy samochodowe i odttransportowy- 
wani do prezydjum policji przy Ale- 
zander - Platz, gdzie bada się ich tożsa- 
MOŚĆ. 

Zdarza się, że podczas obławy w ręce 
policji wpadają żydzi, którzy mają 
wprawdzie paszporty w perządku, lecz 
między wygzśnięciem paszportu i jego 
odnowieniem uplyneło kilka dni. Na 
tych naklada się natychmiast grzywny 
pieniężne i w konsekwencji tego jako 
„karani“ zostają wysiedleni z Niemiec, 

Przed Fremdenamt berlińskiego pre- 
zydjum policji przewija się w dniu o- 
bławy dwa do trzech tysięcy żydów 
nbywateli polskich. 


. 

Tryumf Paderewskiego 

NA KONCERCIE W BRUKSELI. 

BRUKSELA, (56 — Dobroczynny 
koncert Paderewskiego w „Palais des 
Beaux Arts" w Bruksel. był wielkiem 
wydarzeniem raietylko — muzycznem, 
lecz i poliiycznem.  Wezystkie ulice, 
prowadzące do sali koncertowej, za» 
tarasowaie były eamochodami. 

W ikoncercie uczestniczył. rodzina 
królewska, z królem Allbertem i kró- 
lową na czele, mężowie stanu, dyplo- 
1, parlamenta , świat prze- 

ysłowy i fnansowy, organizacje b. 
wojskowych, reprezentacje  kolonju 
polskiej w Belgji. muzycy. artyści, Li- 


i 
l 
teraci, prasa, przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych wojsko- 


wych. Wszyscy panowie byl! we fra- 
kach i galowych mundurach. a pamie 
w wieczorowych toaletach. Sala wy- 
pełniona była po brzegi wyborową 
publicznością. 

loży królewskiej zasiadł król 
Albert, z królową Klżbetą. Nie byli 
oni oczekiwani, ponieważ królestwo 
belgijscy bawili z wizytą u króla 
Jerzego w Londynie, Okazuje się, że 
belgijska para królewska przybyła 
na parę godzin przed koncernem, aże- 
by w nim uczestniczyć. Król po po- 
wwocię z Londynu śpiesznie przebrał 
się na zamru Lealken i wspaniałą |- 
muzyną. która nigdy z takim pośpie- 
chem nie jechała po ulicach stolicy 
Belgj., przybył do sali koncertowej, 
nie spóźniając się ani minuty, W loży 
posła polskiego w Belgji,, Jackowskie- 
go, zasiadł premjer belgijski Renk. z 
żoną. Gdy na estradzie zjawił się Pa- 
derewski, wszyscy powstali z miejec. 
Wielk: artysta na brawa powitalne 
odpowiadał: ukłonam:. Trudno opisać 
„entuz jazm.. jaki gra Paderewskiego 
wzbudziła. W chwili gdy usiadł przy 
fortep anie, 5.000 osób zamarło w exu- 
pieniu. Po każdym utworze, odegra- 
nym przez Paderewskiego z niezwy- 
kłym arfyzmem, owacjom nie było 
końca. Publiczność wprost nie chcia- 
ła opuścić cali. 

Następnego dna król Albert wydał 
na cześć Paderewskiego bankiet na 
zamku. Na prośbę mistrza przyjęcie 
odbyło się w ścisłem gronie osób. 
W poniedziałek wieczorem Poderewsk: 
odjechał do Paryża 
tysiączne 

WOICU, 


żegnany przez 


tłumy brukselczyków na 


3 
m. 


„KURIER ZACHODNIE czwartek [6 czerwca 1952 roku. 


OBŁĄKANY ZAMACHOWIEC MATUSZK 


PRZED SĄDEM WIEDEŃSKIM. 


Nr 159. 


U góry z lewej: widok katastrofy pod Jiiterborgiem, obok z prawej Sylwester Matuszka, u, doła z lewej s a 
Matuszki, u dołu z prawej wiadukt pod Bia Torgbagy (Węgry) i obraz straszliwej katastrofy kolejowej, 


WIEDEŅ, 156. Rozpoczął się dziś pro- 
œs zamachowca kolejowego Sylwestra 
Matuszki. Napływ publiczmości nie jest 
tak wielki, jak się spodziewano. Wobec 
spodziewanego przybycia w  później- 
szych godzinach większej liczby ludzi, 
przydzielono do sądu pluton  poliaji: 
która utrzymuje porządek. Do gmachu 
sądu wpuszczane są jedynie osoby któ- 
te posiadają apecjalne bilety. 

Na wielkim stole, ustawionym obok 
trybunału sądzącego, ułożono odłamki 
szym, resztki skrzymki z maszyny pie- 
kielnej, śruby, ubrania i inne dowody 
rzeczowe. 

Na salę wchodzą świadkowie, wśród: 
mich średniego wzrostu, szczupła i nā- 
der sympatyczna kobieta — żona oskar- 
żanegc Irena. 

O godz. 9.50 połicjanei wprowadzają 
na ale Maluszkę, 

Trzyma dumnie głowę podwiesioną do 
góry, lusiruje lawy publiczności, po- 
czem zajmuje miejńte na lawie oskarżo- 
nych 

Wkrótce potem wchodzi przewodni- 
czący sądu dr. Zeidler. Wśród zupełnej 
ciszy przewodniczący zadaje Matuszce 
pytan:a: 

— Religja? 

— jestem nzymsko - katolikiem! — 
woła donośnym głosem Matuszka, 
Zawód? 

— ŻZamachowiec kolejowy! — krzy- 
czy wręcz oskarżony. 

— Przecież dokonywanie zamachów 
ma pociągi nie może być zawodem. 

— Ja wlaśnie w imię wielkich ideałów 
taki zawód sobie wybrałem. 

Po kilku wyjaśnieniach przewodniczą- 
cego Matuszka wreszcie przyznaje, że 
był kiedyś kupcem. 

Przewodniczący zaprzysięga następnie 
dwu ławników i wywołuje świadków, a- 
by im naznmaczyć termin stawiennictwa. 
Gdy do stołu eędziowsikiego podchodzi 
żona oskarżonego, Matuszka uśmiecha 
się do niej przyjaźnie. 

W rozmowie z dziemnikamzami Irena 
Matuszkowa oświadczyła, że jej uda- 


niem malżomek jej jest niepoczyłalny. 
Gdy wracając od stołu sędziowskiego 


Matuszkowa przechodzi koło ławy oskar- 
żonych, Matuszka podbiega do niej i 
całuje ją w ręce. Żoma jeszcze z drzwi 
ikinęła mu przychylnie ręką. 

Sedzia odczytuje następnie akt oskar- 
kenia, obeimujacy 50 stronic pisma ma. 


scena aresztowania 
szynowego, W akcie okarżemia kilka- 
krotnie zaznaczono, że Matugzika nazy- 
wa siebie stale „burzycielem świata”, 
Akt oskarżenia zarzuca Matuszce do- 
konanie dwu zamachów kolejowych w 
Austnji pod Anzbach, wskutek których 
zniszczonych zostało wiele  wagomów. 
Grozi mu kara 5 do 10 lat więzienia. 
Zkolei będzie on wydany sądom wę- 
gierskim, a następnie niemieckim, aby 


adpowiadać za zamach pod Bia Torbagy 
na pociąg pośpieszny Budapeszt — Wie- 
deń, kiedy to zginęło 22 ludzi wskutek 
katastrofy. 

Sądy niemieckie pociągną Matuszke 
do odpowiedzialności za spowodowanie 
katastrofy pociągu Bazylea — Berlin 
pod Jiiteborgiem, wslkutek której 109 
osób odniosło rany. 


LONDYN, 156. Wczoraj o godz, Z 
wieczór, otrzymano depeszę ieikrową ze 
statku „Cinceschell”*, datowaną 14 czenw- 
ca w środku Atlantyku. Kapitan James 
Wilson, dowodzący stalkiem, donosi, że 
Hausner jest jeszcze zbyt osłabiony, a- 
by móc opowiadać o wrażeniach. Wil- 
son w uprzejmy sposób daje następnie 
dramatyczny opis odnalezienia lotmika. 

„Okret „Circeshell'* opuścił Amtwer- 
bję 7 cezenwca z transportem kneozotu. 
Postanowilem zboczyć ze zwykłego szla- 
ku, ze względu ma cenny transport, i 
wylbrałem bardziej bezpośrednią drogę, 
kierując się na zachód od wysp Azor- 
skich. Wieczorem dn. 11 czerwta wiały 
wiatry południowo - zachodnie, baro- 
metr zaczął spadać, niebo stało się Za- 
chmunzone i pole widzenia na poruszo- 
mem morzu bandzo się zmniejszyło. 

Obsenwowałem morze wraz z moim 
pienwszym porucznikiem, przyczem ba- 
dalem powierzchnię morza na wschód, 
porucznik zaś na zachód. 

Nagle pormozmik zwrócił moją uwagę 
na jakiś przedmiot, odłegły o 4 mile. Z 


początku myślałem, że jest tojlbyć może, 
wystający z wody kabel, lub płynący 
wrak, ale specjalne znaki na przedmio- 
tie sprawiły, że postanowilem dokład- 
nie go zbadać, 

Po chwili, przy pomocy teleskopu u- 
staliliórny, że jest to wystająca tzęść sa- 
molotu, którego dwie trzecie przodu za- 
nunzone były w wodzie Na samolocie 
nie mogliśmy zauważyć znaku życia. 

Dalem rozkaz zwolnienia motoru. 
Ciemności zapadały bardzo raptownie. 
Gdy byliśmy oddaleni o milę ad samo- 
lotu, zatrzymaliśmy silniki statku i za- 
częliśmy szczegółowo oglądać samolot. 
Fale podrzucaly maszynę. 

Zawważyliśmy wówczas ludzką postać, 
jakgdyby pnzytwierdzoną do samolotu. 

Syreny nasze rylknęły i nagła, w ad- 
powiedzi ma to, postać poruszyła się i 
zaczęła wymachiwać gorączkowo ręka- 
mi, Wiedzieliśmy więć, że mamy do 
czynienia z żyjącą osobą ludzką. Kaza- 
lem opuścić szalupę i drugi porucznik 
wraz z 8 marynarzami ruszył w kierun- 
ku samolotu. 


Miera kownnistyczma artystów Iwowskich. 


LWÓW, 15.6. — Sensacyjna afera | 
artystów lwowskich, oskarżonych ze 
znanym reżyserem Leonem Schillerem 
o komunzm, budzi zrozumiałe zain- 
teresowamie w szerokich sferach mia- 
sta. 

Wczorajsza pogłoska o aresztowa- 
niu Sch'liera okazała się przedwcze- 
Ena. 

Natomiast w dniu wczorajszym wła 
dze policyjne przeprowadziły rew.zję 
w mieszkaniach okoła 20 artystów 


Na podstawie pierwszych dochodzeń 
przytrzymano Damięckiego, inż, Ku- 
maneca i „Wojdana-Swojdzińskiego. 

Leon Schiller znajduje się na wol- 
ności. Prokuratór, prowadzący docho- 
dzenie. porozumiewał się z Minister- 
atwem sprawiedliwości co do kroków, 
jalkie ma podjąć wobec aktorów. W na 
stępstwie tego porozumienia prokura- 
tor zwolnił dwóch aktorów. 
dzenie trwa. 


oraz w ich garderobach teatralnych. | 


Nowa rewolucja w Chile 


TYM RAZEM PRZECIW 
SOCJALISTOM. 


NOWY JORK, 15.6. — Santiago ae 
Chile domoszą, że wybuchła tam no- 


|wa rewolucja, która obaliła krótko- 


trwały rząd socjalistyczny. 

Ze względu na sprzeczne wiadomer 
ści trudno wywn.oskować, czy władza 
przeszła w ręce komunistów, czy fa- 
szystów. 

Na jprawdopodobniej nowy rząd nie 


długo utrzyma się przy władzy ze 
względu na rosnący w szeregach 
armji opór przeciwiko krańcowym 


prądom radykalnym. 

Jak wiadomo, rząd socjalistyczmy 
zdecydował wywłaszczyć wszystkie 
zagram:czne kapitały i upaństwowić 

rzemysł, znajdujący się w obcem rę: 
ih Jedynym ratnkiem dla kapitali- 


stów angielskich i amerykańskich by: 
ła nowa rewolucja. Nastąpiła oma 
wcześniej, niż przypuszczano. Ź o 


su powstanie zapewne nowy rząd, któ 
remu kapitaliści nie będą mieli nic do 
zarzucema. W przeciwnym razie na: 
stąpi mowa rewolucja. Kapitał umie 
się bronić. 


Nie bał się rekinów 
MIMO TO PÓJDZIE DO KOZY. 


PARYŻ, 15.6. — Polak Marjan Olew 
ski, który odbył w ukryciu podróż na 
okręcie „Georges Philipipar", był u- 


jprzednio mechankiem na jednym ze 


szwedzkich parowców, płynących na 
Daleki Wschód. iis 

Olewski po wyjściu pewnego dnia 
na ląd spóźnił s'ę na okręt. Nie mając 
pienędzy na powrotną podróż, łaułał 
się od portu do portu i wreszcie uda- 
ło mu się w Colombo dostać na pokład 
„Georges Philippar* bez biletu, Przy- 
łapany w czasie podróży, miał być 
oddany władzom podczas zatrzyma- 
na się okręłu w jednym z najbliż. 
szych portów. 

Tymczasem nastąpiła katastrofa na 
okręcie, Olewski zachowywał się pe 
bohatersku. Dla uratowania tonących 
nzucał się kilkakrotnie do morza. 
które roiło się od rek nów. 

Wraz z towarzyszami niedoli prze- 
wiziony został do Dżibuli, a stamtąd 
na pokładzie „General Voron* przy- 


był do Marsyljigdzie, jako oskarżony 
o podróż bez bittu, skazany został 


na 8 dni aresztu. 


CO MÓWI KAPITAN „CIRCESHELL” 


O URATOWANIU HAUSNERA. 


Z odległości 50 kroków porucznik za- 
wołał pnzęz megafon i otrzymal odpo- 
wiedź w języku angielskim: „Jestem 
Stanisław Hausner, ratujcie mój vamo 
lot". 

Żachodziła obawa, że każdej chwili 
samolot zanurzy się w morzu, które star 
wało się coraz bardziej burzliwe. Gdy 
szalupa przepłynęła do samolotu, Haus- 
ner poprostu spadł do niej bez sil. Sza- 
lupa zabrała go natychmiast na stateik. 

A kiedy Hausnera wciągnięto na po- 
kład, było już zupełnie ciemno. Od chwa 
l zauważenia go aż do chwili wciągnie 
cia na pokład minęło 45 minut. 

Trzymając się z trudnością na nogach, 
Hausner podpierany przez dwu mary- 
nhamzy, wstąpił na pokład, gdzie go po 
witaiem. 

'— Bardzo dziękuję kapitanie powie. 
dział — czekalem na pana od ośmiu dni 

Wypowiedziawszy te słowa, zemdlał. 

Badanie lekarskie stwierdziło, że 
Hausner nie ma żadnych wewnetrznych 
obrażeń, tylko zewnętrzne rańy i padra- 
pania. Nie mogłem dotąd nic z niego 
wydobyć. gdyż zbyt jest osłabiony, aby 
opowiadać o swych przeżyciach, Nara- 
zia dokarmiamy go energicznie. 

Hausner miał niesłychane  ezczęście. 
bowiem w dwie godziny później zapa- 
nowała na Atlantyku taka gęsta mgłą 
że nikiby go nie zauważył. 

NOWY JORK, 15.6. Ambasador Fili- 
pawicz przesłał pani Hausner telegra- 
ficzne powinszowania z powodu szczę. 
sliwego uratowania męża. 
na bolec JAAN WE woliorca 


Docho-|a mie Hazner ani Hanzner. 


Nr. 130. 


„KURJER ZACHODNI” 


czwariek 16 czerwca 1932 roku. 


a 


Ulgi podatkowe zawiodły oczekiwania. 


W swoim czasie podaliśmy 
tządu, zastosowania pewnych ulg podatko- 
wych, zwłaszcza w dziedzinie podatku obro- 
towego. Z ulg tych mieli jednak, wedlug 
wyraźnego zastrzeżenia, skorzystać tylko ci 
płatnicy, którzy należne od nich zaległości 
w Gznaczonym terminie opłacą. 

Pomysł był w zasadzie dobry, z jednej 
strony dawało się płatnikom istotne ulgi, 
z drugiej strony zachęcało się ich do pun- 
kiualnego uiszczenia pozostałej należności, 
co miało skarbowi przysporzyć grosza, Nie. 
stety, nad pomysłami sanacyjnemi ciąży 
jakieś fatum. Najlepiej pomyślane zarządze- 
nia stają się bezpłodne. Z obiecanych ulg 
nikt prawie nie skorzystał, bo nikt nie by! 
w sanie uiścić wymaganych należności. 

Ulgi miały być także dostępne dła tych. 
kiórzy płacili regularnie po dzień 1 kwiet- 
nia 1931 r. i tylko w ubiegłym roku, jako 
kryzysowym, zalegali w opłatach. Otóż i 
pod tym względem pomysł był chybiony, 
gdyż kryzys znacznie wcześniej się rozpo- 
czął, o czem świadczy cały szereg cyfr, o- 
partych na źródłach urzędowych. Jakoż w 
porównaniu z rokiem 1928, w którym „ra- 
dosna twórczość” dosięgła szczytu, poczem 
bardzo rychło nastąpiło załamanie się, w 
roku 1951 produkcja zmniejszyła się o ca- 
łe 52 proc, czyli więcej niż o połowę. Ceny 
spadły o 50 proc. (później jeszcze znacznie 


więcej). 
Całkowitej likwidacji uległo 20 proc. 
większych przedsiębiorstw, pozostałe zaś 


znacznie musiały skurczyć zakaes swej pra- 
cy, co trudno daje się określić ściśle pro- 
centowo, nie pomylimy się jednak wiele, 
twierdząc, że to skurczenie wyniosło około 
50 prac. Nietyłko przedsiębiorstwa prywat- 
ne — niemniej monopole i wogóle przed- 
siębiorsiwa państwowe, korzystające z nad- 
zwyczajnych ulg i udogodnień, odczuły do- 
tkliwie skutki kryzysm, gdyż dochody ich 
zmałały nawet w stosunku do roku 1950 o 
35 proc. Wpływ podatków bezpośrednich 
zmniejszył się o 15 proc, co w stosunku do 
ogólnego upadku i kurczenia się jest bardzo 
niewiełe i świadczy o niezwykłym wysiłku 
i lojalności płatników. 

Według podanej w swoim czasie zapowie- 
dzi p. min. Starzyńskiego, wobec tych, któ- 
rzy ńie skorzystają z ulg — a nie skorzy- 
siaja dlatego, że nie opłacą w oznaczonym 
terminie należności — mają być obostrzone 
rygory egzekucyjne. 

Miesiąc maj byi pierwszym miesiącem 
algowym. Jak zaznaczyliśmy, nikt prawie z 
ulg tych nie skorzystał. Należy więc ocze- 
kiwać, że zgodnie z zapowiedzią p. ministra 
rozpocznie się wzmożona akcja egzekucyj- 
na. Czy to pomoże? Wątpimy bardzo, Sko- 
ro płatnicy nie dali się zachęcić obietnicom 
ulg nie zareagują także na środki przymiu- 
sowe, gdyż.. nie mają już czem reagować. 
Obostrzenie rygorów będzie miało jeden 
tylko skutek: zniszczy pozostałe jeszcze: 
choć ledwo dyszące warsztaty pracy i pań- 
stwo mniej niż dotąd będzie miało platni- 
ków, zaś liczba bezrobotnych, małkonten- 
tów i wykolejeńców wzrośnie znacznie. 

Jak jnż w swoim czasie pisaliśmy, w tem 
wszystkiem tkwi błąd zasadniczy: władze 
traktują podatników niepłacących jako sa- 
bołażystów, stosując przeciwko nim przede- 
wszystkiem nadmierne odsetki za zwłokę, 
następnie rygory egzekucyjne jako zasłużo- 
ną karę. W istocie jednak nie może być ka- 
ry tam, gdzie niema winy — jeżeli zaś jest 
czyjaś wina, to nie jest to wina płatnika. 
Podatnik polski nie płaci nie ze złej woli, 
ale z powodu faktycznej niemożności. Do- 


E e a 
400 weteranów 1863 r. 


Referent weterańskicj komisji kwali- 
fikacyjnej przy M. $. Wojsk. p. Jerzy 
Maliszewski, wydał na podstawie zbada- 
nia aktów pożyteczna książkę p. t. „Po- 
wsłamie styczniowe — Notatki biogra- 
Hiczne uczestników z oryginalnych dolku- 
mentów“. Zawierają One życiorysy pa- 
ruset żyjących i zmarłych już wetera- 
nów z r. 1865 i obrazują zmagamia się 
ich owężnme, oraz cierpienia w kazama- 
tach i na wygnaniu. Dowiadujemy się 
z tej książki, że komisja kwalifikacyjna 
w czasie swego f2-letniego urzędowania 
rozpatrywała dokumenty i zarejestrowa- 
ła, jako uczestników powstania styczmio- 
wego — 4.069 weteranów (w lem 255 o- 
ficerów powstańczych) i 35 welteramlki. 
W statnich czasach wielu z tych wete- 
ramów przeniosło się do wieczn tak. 
Że obeeną liczbę weteranów. żyjących 
w całym kramu. oblicza p. M. na okolo 
400 osób. 


zapowiedź |pókj posiadał jakieś zapasy z lepszych lat 


— płacił lojalnie, o czem świadczą wyżej 
przytoczone cyiry z lat 1928—51: podczas 
gdy produkcja zmniejszyła się o przeszło 
50 proc, wpływ podatków skurczył się za- 
ledwo o 15 proc. Lecz dawne zasoby wyczer- 
pały się. Dziś podatnik nie ma z czego pla- 
cić, nie zaciągnie też na spłatę podatku 
długu, gdyż nikt mu nie pożyczy. Nie sprze- 
da swego warsztatu, bo nikt go nie kupi. 
Wobec tego ani się go widokami jakichś 
mig nie zachęci, ani grożbą egzekncyj nie 
zastraszy, Gdyby nawet za niepłacenie po- 
datków wyznaczono najsurowsze kary wię- 


zienne it. p., to i tak by nie pomogło, gdyż. 
„z próżnego i Salomon nie naleje”. 

Trzeha sprawę rozpocząć od innego koń- 
ca; ,najprzód odciążyć warsztaty naszej pro- 
dukcji czy to przemysłowej, czy rolnej, han- 
dlowej od zbytnich ciężarów  zaległościo- 
wych, podatkowych, świadczeniowych, siwo- 
rzyć pomyślne warunki rozwoju — a gdy 
zaczną rozwijać się i przynosić zyski, wła- 
ściciele ich będą płacić należne, oczywiście 
umiarkowane, nie rujnujące podatki nawet 
bez obietnicy jakichś premij ulgowych i 
bez groźb* „obostrzonych rygorów egzeku- 
cyjnych*. 


"KANCLERZ PAPEN 


W REICHSTAGU, 


Nowy kanclerz Papen wygłosił w Reichstagu swoje pierwsze przemówienie. 


Czy będzie wojna na Wschodzie? 


e pisze o tem 


W „Gazecie Warszawskiej“ i „Kurjenze 
Poznańskim“ rozpoczął drukować cykl 
artykułów Roman Dmowski na temat ak- 
tualnych zagadnień politycznych na Da 
lekim Wschodzie, a w szozególności w 
związku z pogłoskami o wojnie pomiędzy 
Japomją i Sowietami Uważając, że spra- 
wa ta imtercsuje publiczno PE 
w streszezemiu piery artykuł, 

W «ciężkiej atmoslerze powszechnej 
klęski gospodarczej rozlegają się co 
pewien ozas pogłoski o mającej wy- 
buchnąć lada chwila wojnie. Pocho- 
dzą one zawsze siąd, że kłoś pragnie 
wojny czy marzy o niej; jeżeli zaś się 
nie sprawdzają, to dlatego, że ten ktoś 
nie malazi warunków do urzeczyw.- 
stnienia swych marzeń. 

Takich marzycieli jest dziś sporo: 
jedmi samiby chcieli robić wojnę, in- 
ni myślą o tem, żeby ktoś dla nich j 
zrobił; jedmi liczą na korzyści, które- 
by według ich mniemania z wojny 
odnieśli, inni, czując swą n'czdoluość 
do walk: z katasirodą gospodarczą, W 
wojnie widzą jedyme wyjście. Nie py- 
iają nawet, dokąd to wyjście prowa- 
dzi... 

Ruina iwszakże gospodarcza, ulat- 
wiająca ludziom myślenie o wojnie, 
jednocześnie przeszkadza jej wybu- 
chowi Na wojnę trzeba mieć penią- 
dze zwłaszcza ma wojnę dzisiejszą. z 
jej całą techniką, i po wojnie trzeba 
mieć za co z jej skutków się leczyć. 
Tymczasem ci, co najwiecej pragnę- 
liby wojmy, najmniej tych pieniędzy 
mają. Szukają tedy warunków, w 
którychby wojna była łatwa i łatwe 
zdobycze przyniosła. 

Niemcy np. chęlnieby napadli na 
Polskę, gdyby mieli gwarancję bier- 
nego Zochowania się Francji lub gdy- 
by Polska miała wojnę na wechodzie 
i nie była;zdołna stawiać oporu na 
zachodniej granicy. W ostatnm razie 
dk nawet bez wojny coś zarabi- 
M 

Obawy wojny w Europie czy na- 
dzieje na nią obudziły się świeżo pod 
wpływem wypadków na Dalekm 
Wschodzie, 

Mandźur ja. glówny przedm ot woj- 
ny Japonji z Chinami. ma ogromne 
zkaczenie nietylko dla Chin ; japonji 


ale | dla Rosji. Nie byłoby też ni 
dziwnego, gdyby śmiale posunięc:e 
liapońskie na tym terenie wywołało 


Koman Dmowski. 


wimieszamie się Rosji lub gdyby Ja- 
ponja, dla kltórej oderwane Mand- 
burji od Chin nie jest jeszcze osiągnię- 
ciem ostatecznego celu, do którego 
zmierza, postanowiła za jednym za- 
machem załatwić się : z Rosją. Woj- 
na tedy japońsko - rosyjska była bar- 
dzo prawdopodobną, a niektórzy u- 
ważali ją i bodaj dziś jeszcze uważa- 
ją za pewną. 

To wojna otworzyłaby wielkie mo- 
iliwości. Możnaby wiedy pchnąć Pol- 
ske do wojny z Rosją, a wtedy... Tu 
już można snuć najdalej ;:dące plany 
i liczyć na ich zweałizowanie, Te pla- 
ay ogólnie znamy — istnieją one nie 
i s 


dzisiaj. 

Dla nas tedy kwestja wojny japoń- 
sko - rosyjskiej nie jest przedmiotem 
dalekim egzotycznym, który można 
tralktować obojetnie. 
wybuchu państwo nasze stałoby sic 
natychmiast terenem wytężonych in- 
tryg, wyzyskujących wszystike na- 
sze słabe strony dla użycia Polski do 
cudzych celów. 

Z tego względu jest dla nas, rzeczą 
pierwszerzędnej wagi zorjentować się 
możliwie dokładnie w położeniu. 
_Na Dalekim Wschodzie uciszylo się. 
Czy to cisza tylko chwilowa, czy też 
oznacza ona pokój na czas dłuższy ? 
Czy właśnie teraz, gdy Japonji udało 
sę oderwać Mamdżueję od Chin i gdy 
ien faki sine zaostrzył przecwień- 
stwo celów Japonji i Rosji na tym te- 
renie, wojna miedzy dwoma przeciw- 
okami ne siala wię neunikmioną?... 

W Rosji wiedzą dobrze. iż po tem. 
«o się stało, Władywostok z Krajem 
Ussuryjskim i kolej wschormio-chiń- 
ską znalazły sę niejako na łasce Ja- 
ponj. Gdyby też Sowiety widziały 
możność odrobienia tego drogą wojny. 
nie cofnęłyby się napewno przed naj 
większemi pośw.ęceniami. Tej możno- 
óci wszakże n'e widzą. 

Wiedzą one dobrze, iż pomimo wy- 
sokiego stanu uzbrojenia państwa so- 
w eckiego. armja japońska bylaby za 
silnym dla niego przeciwnikiem. 
zwłaszcza przy odległości lerenu stat- 
cia i przy środkach komunikacyj- 
nych, jakiem Rosja rozporządza. 

Wiedzą również, że położenie linan- 
sowe pańelwa nie pozwala na uwikła- 


Z chwilą jej, 


3%. 


nie się w poważną i pewne dlugotrwa 
lą wojnę. 

Wreszcie nieobce im sa plany zaata- 
kowania ich równoczesnego na zacho- 
dzie, grożące położeniem końca pań- 
sbwu śow.edkiemu i oderwamiem od 
Rosjj ziem, mających dla niej naj- 
stodnie jsze znaczenie, 

Wolą one tedy dziś z rezygnacją 
palrzeć na groźne osłabienie pozycji 
"wego państwa nad Oceanem Spo- 
kojnym. nż narazić się na woja 


é 
która mogłaby sprowadzić koniec ie 
karjery. 

Aczkolwiek na granicy Mandżurji 
zgromadzono dużo wojska sowieckie- 
go i niemało sę robi ubocznemi dro- 
gami dla utrudnienia Japończykom 
ch pozycji w tym kraju, nie należy 
się spodziewać. ażcby dzsiejsza Ro- 
sja odważyła się na otwartą wojnę, 
o ile nie będzie do niej sprowokowama. 

ko zatem zależy od Japomji, 
zamiarów i planów na chw lę 
Zą. 


POGLĄDY MŁODZIEŻY. 
Wśró.l młodzieży Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego w. Wilnie urządziło 
„Słowo” wileńskie ankietę, z której 
zdaje sprawę p. Wł Studn'ck w n-rze 


o różnych sprawach 
ł wylącznie mlodzież 
a umządzona ona by- 


W ankiecie 
wzięła * ud 
chrześcijańska, 
ła iak: 
Zwrócono się po odpowiedź na pyta. 
nia do prezesów i wiceprezesów stowarzy 
szeń politycznych lub oświatowych. Z każe 
dego towarzystwa brano dwie odpowiedzi: 
jedną od siuchacza, drugą od, słuchaczki, 
Dalo odpowiedź na ankietę 28 osób płci o- 
bojga.“ f 

Wstępna wiadomość o csobistych 
warunkach życa odpowiadających: 
Przeszło. polowa - zapytywanych, to 
młodzież biedna, sama zarabiająca na ży- 


cie, kilku nawet pomaga rodzicom. Na utrzy 
maniu u rodziców 6 osób. Ze stypendjów 


korzystały dwie osoby, Polowa zapytanych 
pochodziła ze ster inteligenckich, jedna pią- 
ta z nieinieligenćkich. sfery reszty nie 
się określić na mocy ankiety". — p 
adi w spraw.e religi: 

„— Na 28 zapytywanych oficjalnie do ko- 
kiego należeli niemal wszyścy, 
iwnv, poczuwający się da 
narodowości jej. Katolicyzm u więk- 
ści zapytywanych nie jest tylko formal- 
Spotykamy częstokroć w odpowie- 


ściola katol 
jeden prawu 


dziachi: ł sk 

«Wierzący i praktykujący katolik“ (męż- 
z letni)... „Jestem praklykującą Ka- 
* (kobieta 21 letnia). „Uważam ka- 
ściól swego wyznania za autorytet we wszy- 
stkich sprawach, podpadających pod jego 
komipeteneję i jego naukę chcę uczynić pod- 
stawą swego ia“ (kobieta 22 1). 
ściół rzymeko-katolicki j szkolą 
szej moralności, etyki 
kresie niewobi był ostoją 
czyzna lat 28).. „Rzymski k 
kujący nie na papierze” (męż 

Praktykujacy katolicy st 
dwie trzecie pmzepytywanych 
jących około | 
domości niema' 

Było również pytanie. dotyczące 
propagandy p. Boya-Żeleńskiego w 
"prawie sztucznego zmniejszana licz- 
by urodzeń, na które odpowiadano: 

„= Wiekszość praktykujących katolików 
odnosi się do propagandy Boy'a negatywnie. 

Są jednak wyjątki, Naprz. członek „Odro- 
dzenia“, męż a stery inteligenckiej z 
pochodzenia. dający bardzo inteligentne od- 
powiexlzi, pisze: „Reformy Boy'a mają pew- 
ną wartość dla higjeny społecznej, ałe sta- 
nowozo należy się wypowiedzieć przeciwka 
spędzaniu plodu.* Drugi wierzący prakty- 
kujący katolik uważa, iż reforma Boya ma 
wartość społeczną. 

Mężczyzna, urodzony w 1905 r, którego 
odpowiedzi wyróżniają się wyższym pozio- 
mem inteligencji, pisze: „Refommy socjalno- 
seksualne boya. jako prowadzące do depo- 
pułacji winny być przez opinję publiczną 
potępione, a przez państwo udaremnione*. 

Jeden tylko z faktycznych  niekatolików 
wymyśla poglądom katolickim, przeciwnym 
propagandzie Boy'a.' 

(4 wyjątkiem jednej praktykującej kato- 
liczki, która oświadcza się za Boyem, 
wśród niewiast. biorących udział w ankie- 
cie, Boy nie znajdywał zwolenników”, 
KOSTEK BIERNACKI O BRZEŚCIU 

Z Warszawy donoszą: Jak się do- 
wiadujemy, niebawem ma się ukazać 
ua półkach księgarsgich książka Ko- 
stka Biernackiego o Brześciu, Mają to 
być jego wspomnienia z czasów, kie- 
dy zajmował stanowisko komendan- 
ia twierdzy brzeskej, w okresie wię- 
zenia w niej posłów. 

Wydawnictwo tych pamiętników 
nastąpi podobno za uprzedniem zeziwo- 
leniem naczelnych władz wojskowych 

Cenzura naczelnych władz wojswo- 
wych, przez jake przejdzie książka 
Kostka Biernackiego, nada jej cha- 
rakter, wydawnictwa pół-oficjalnego 


(męż= 
akty- 
yzna 26 lat). 
towią bliska 
niepraktyku- 
mej piątej co do reszty wia- 


(Dr 


4. 


UWAGI. 
Przed 10 rocznicą. 


Zbliża się dziesiąta rocznica przy- 
łączenia Śląska do Polski. Zawiązał się 
komitet, tworzą się programy uroczy 
tesjęć lat temu nikt nie przy- 


stości. Dziesie 
puszczał. nadejdą czasy takie jak 
obecnie i że obchód w 1952 roku wy- 


padnie pod niebem pochmumem i w 
nastrojach miezbyt radosnych. 

Ale taki właśmie dzień jak dziesią- 
ta rocznica przyłączenia ziemi Pia- 
stów do Macierzy, czy może raczej 
odwrotnie, przyłączenia nas do ziem, 
na których się prezd wiekami twonzy- 
ła polska świadomość narodowa — 
daje możność społeczeństwu wykaza- 
nia swej tężyżny moralnej, będącej 
istotnym zaczynem każdej zbiorowo- 
ści, zorgamizowanej w państwie, Wiel- 
kość siły, tkwiącej w narodzie, może 
być mocniej zamamifestowana wła- 
nie obecne, gdy gnobi nas kryzys, 
gdy zdawałoby się jesteśmy  rozcza- 
nowani do samych siebie. Na takiem 
tle wykazanie solidarnej ogólno - na- 
rodowej, jednakowo wyrażonej ra- 
dości w dmiu dziesiątej rocznicy po- 
łączenia się Polski ze Śląskiem, a jed- 
nocześnie w dniach, gdy na czele 
Rzeszy niemieckiej stają potomkowie 
kńechtów z Psiego Pola — ma duże 
znaczenie polityczne. 

Jak wiadomo, w nadchodzącą mie- 
dzielę odbędzie się na całem dawniej- 
szem pograniczu niemieckiem szereg 
uroczystości. Niema dość słów najgo- 
rętszych pod adresem wszystkich Po- 
laków bez względu na kolor szłanda- 
ru, pod którym się skupiają, aby 
wzięli udział w tych uroczystościach, 
bo wszystkie nasze wewnętrzne nie- 
snaski, wszystkie wzajemne, jakże 
często, niestcty, uzasadnione żale mu- 
szą ustąpić wtedy, gdy chodzi o za- 
manifestowanie wobec świata, że nie- 
maruszalność granie Rzeczypospolitej 
jest jednako drogą wszystkim sercom 
polskim. 

Gnębiąca mas bieda gospodarcza 
ma w tym wypadku swoją, jeżeli tak 
można powiedzieć, dobrą stnone, bo- 
jeżeli w czasie tej biedy potrafimy z 
siebie wykrzesać ogień entuzjazmu do 
wielkiej sprawy narodowej, oznacza 
to, że jesteśmy godnymi spadkobier- 
cami Chrobrych i Krzywoustych. 

Niechże więc na E uro- 
czystościach nie zbraknie nikogo z 
tych, którzy spoglądają na historję 
Polski nie z punktu widzenia chwilo- 
wych dolegliwości natury gospodar- 
czej, ałe z wyżym jej dziejawego po- 
słamnietwa w rodzinie narodów. 


List otwarty 


DO ZWIĄZKU LEKARZY 
W SOSNOWCU. 


Sekretarjat Centralnego Związku 
gómików w Polsce, w Sosnowcu 
madesłał nam list z prośbą o opubli. 
kowamie, jako listu otwartego do 
Związku lekarzy w Sosnowcu. 

Szanowni Panowie! 
Od kilku lat komisaryczny Zarząd 
Kasy chorych w Sosnowou systema- 


tyczitie pogawsza ubezpieczonym wa- |; 


rmmiki korzystania ve świadczeń, a 
szczególnie w dziedzinie pomocy dła 
chorych, jak to zmniejszenie aptek, 
ambulatorjum, ograniczenie leczenia 
klirnatycznego i sanatoryjnego, onaz 

ogarszanie z każdym rakiem le- 
Karaiw i rażące wycofywanie z leko- 
spisu miekiórych tanich, a bardzo sku- 
tecznych leków. 

Ostatnio jest znów projektowane 
zmiesienie ambulatorjum na Pekinie. 
W powyższej sprawie Związek nasz 
imterwenjował w komisarycznym za- 
rządzie Kasy chorych, lecz jak zwy- 
kle i tym razem bez skutku. Wobec 
możliwości jednak" uskuteaznienia 
przez komisaryczny zanząd Kasy cho- 
rych dokonamia likwidacji wspomnia- 
nego ambułałorcjum i przydzielenia 
chorych do leczenie w innym pum- 
ikcie. a być może i pnzenzucenia cię- 
żaru przyjmowania chorych lekanzo- 
wi już przeciążonemu pracą — niniej- 
szym zwracamy się do Panów z proś- 
ba, o przeciwdziałanie podobnemu 
Popotenia ER Kasy chorych. 

ajemy sobie. sprawę, że przy u- 
uci zamierzeń władz, Kas; 


W. 


„KURJER ZACHODNIE 


czwartek 15 czerwca 1932 roku. 


chorych — zajść może pogłębiemie am jprywatnego chorego, by stosunek do 


tagonizmu pomiędzy chorymi. a Pa- 
mami lekarzami — bez winy ze stro- 
ny Pamów lekarzy. Dlatego też apelu- 
jemy, by Panowie zecheieli w imię 
szczytnego  posłanmictwa Panów le- 
kanzy, „względem chorego, przeciwsta- 
wić się energicznie — poczynaniom 
wladz komisarycznych Kas chorych. 
dążących świadomie do osiągnięcia o- 
szczędności kosztem chorych i kosz- 
tem autorytetu Panów lekarzy. 
Ubezpieczeni ozłonkowie naszego 
Związku pragną, by stosunek Pamów 
względem ubezpieczonego w ambula- 
iorjum być RANA: jak względem 


10-lecie połączenia Sląska Z Polską 


chorego uprawnicnego do otrzymania 
pomocy był taki sumionny, jak stosu- 
nek każdego lekarza do chorego człon 
ka wlasnej rodziny. Jednak postępo- 
wanie obecnych wladz Kas chorych 
niestety, te ważne okoliczności życio- 
we chce calkowicie przekreślić, co 
niowątpliwie ujemnie odbić się może 
wietylko na zdrowiu ubezpieczonego, 
ale na stosunku chorego do lekarza i 
zaufamia do niego. 
Z poważamiem 
Za Okręgowy Sekretarjat Cenrtal- 
nego Zwiąrku Górników podpisał 
JAN BIELNIK. 


NA UROCZYSTOŚĆ PRZYBĘDĄ: R. DMOWSKI, GEN. J. HALLER, B. PRE- 
MJER WITOS, B. PREMJER PONIKOWSKI. 


Uroczystości w nadchodzącą niedzielę 
związane z obchodem 10 rocznicy przy- 
łączenia Śląska do Polski zapowiadają 
się imponująco. Prócz oficjalnej umoczy- 
stości szereg uroczystości przygotowują 
organizacje nawocdowe. Najbardziej im- 
pomująco zapowiadają się obchody w 
Katowicach i Szopienicach, gdzie obchód 
odbywać się będzie w porozumieniu z 
Sosnowcem. 

Obchód w Katowicach rozpocznie się 
sumą w katednze w Katowicach, którą 
odprawi ks. prałat Aleksander Skowroń- 
dki, zasłużony działacz narodowy i bo- 
jownik o połączemie Sląska z Polską, 
Kazanie wygłosi zasłużony działacz ślą- 
ski, b. sen, ks. prałat i kanonik Paweł 
Bramdys. 

Z katedry uczestnicy udadzą ię na 
salę śląską przy pl. Wolności, gdzie ad- 
będzie się uroczysta akademja, którą 
zagni ks. pralat Skawrońsiki, a uroczystą 
mowę wygłosi senator Wojciech Kor- 
fanty. 

Na uroczystości te przybędą liczne 
delegacje z całej Polski, najwybitniej- 
si działacze i politycy oraz członkowie 
rządu podczas plebiscytu, walk powstań 
czych i przejmowamia Śląska przez Pol- 
ake. M. im. pmzyłbedą pp.: Roman Dmow- 
ski, gen. józef Haller, b. premjer Win- 
centy Witos, b. premjer Antoni Poni- 
kowski, Jako reprezentanci Stronnictwa 
narodowego przybędą pos. Wojciech 


Trąmpczyński i pos. ks. Sew. OCzetwer- 
tyński. Przybędzie również specjalna 
delegatja polskiego Stronnictwa ludo- 
wego, delegacja Narodowej Partji ro- 
bołtniczej, delegacja stronnictwa Chrz. 
Dem., oraz b. ministrowie z czasów ple- 
biscytu i powstania. Wybitni ci przed- 
*tawiciele światła politycznego będą 
przemawiali na akademji, Zaproszeni są 
także gen. Szeptycki, który na ozele 
wojsk polskich wkraczał na Śląsk i Igna- 
ey Paderewski. 

Uroczystości zapowiadają się, jako 
wielka manifestacja patrjotyczna, która 
niewątpliwie głośnem echem odbije się 
w kraju i zagranicą. 

Podobne uroczystości  wrządzi na 
mniejszą skalę Królewska Huta i pra- 
wie wszystkie większe miejscowości na 
Śląsku, przyczem w powiecie Rybnidkim 
w Krywałcie odbedzie cię ogólny zlot 
solkolski. 

O programie obchodu w Sosnowcu i 
Szopienicach już pisaliśmy. 

W związku z uwagami w dniu wozo- 
rajszym p. Br. Garlińskiego z komite- 
tu otrzymaliśmy wyjaśnienie, że p. pre- 
zes sądu p. Opęchowski byl wysuwany 
do Komitetu, wobec tego jednak, że Ko- 
mitet ma zorganizować uroczystość w 
niedzielę, a p. Opęchowski bawi na ur- 
lopie kandydatura została wycofana. 


KRONIKA Z/ 


KALENDARZYK. 


16 Dsi Benona 


=| Jutro Inocentego 
(DATE 


Wschód słońca 3 m. 14. 
Zachód APNEA 


Kino teatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 
PALĄCE: Student z Sztokholmu. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Obcym wolno całować. 


DĄBROWA 
ARS: Tajemnicza kobieta i Miłość wśród 


jodów. 
WANDA: Tajemnica sekretarki. — Ta- 
jemnica dna morskiego. 
X WYCIECZKA DZIENNIKARSKA. 
W ub. medzielę 12 czerwca rib. odbyła 
się do największej elektrowni w Pøl- 
sce w Chorzowie na Śląsku wycieczka 
dziemnikarzy ze Śląska i Zaglębia Dą- 
bromskiego. Dzięki uprzejmości dymek- 
aji etektrowmi oraz pp. inżynierów ucześt 
nicy wycieczki mieli możność dokladne- 
go zapoznania się z hnajnowocześniej u- 
rządzoną elektrownią, produkującą ol- 
brzymie ilości energji elektrycznej (380 
miljonów kilowat godzin rocznie), siku- 
piającej napięcia do 60000 wolt. O prze- 
biegu produkcji energji mówi b. cieka- 
wie iné. Z. Rosnowski, ilustrujące po- 
szczęgólme fragmenty przeźroczami. 
Dla dziennikarzy z Zagłębia między 
innemi interesujący był moment doty- 
czący ikonsumcji wody przez elelktrow- 
mię, która wymosi rocznie około 2 mi. 
lijonów metrów kubieznych. Gdyby ele- 
ktrownia doszla do porozumienia z Mace 


(GŁĘBIA. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
CZWARTEK 16 CZERWCA 1952., 

1.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.20 Intermezzo muzyczne — 
1240 Komunikat meteorologiczny — 12.45 
Koncert z płyt gramofonówych — 14.00 Ko- 
munikat gospodarczy — (500 Komunikat go 
spodarczy — 15.10 Intermezzo muzyczne — 
1530 Komunikat LO.P.P. 15.35 Koncert 
z Bt gramafonowych — 16.40 „Wśród ksią- 
żak“ — Przegląd najnowszych wydawnictw 
omówi prof. Henryk Mościcki — 17.00 Re- 
cital skrzypcowy prof. 
17.55 Koncert aciemniałych wychowańców 
państw. Instytutu głuchoniemnych i ociem- 
niałuch — 18.20 Muzyka salonowa z kawiar- 
ni „Adria* w Warszawie — 19.15 Ronmai- 
tości 19.50 Komunikaty harcerskie — 
19.45 Odcinek powieściowy — 20.00 Muzyka 
lekka — 20.20 Słuchowisko pt.: „Jego so- 
bowtór” — 2155 Komunikat meteorologicz- 
my — 2200 Muzyka taneczna — 22.40 Wia- 
domości sportowe — 25.50 Muzyka taneczna. 


X NA LETNISKU KAŻDY utrzyma kon- 
takt z Zagłębiem, prenumerująć „Kurjer 
Zachodni“. 


X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Koła 
opieki przy gimnazjum państwowem im. 
St. Staszica w Sosnowcu poczniwa się 
do milego obowiązku podziękować hoj- 
nym ofiarodawtom za dar w gotówce, 
zamiast udziału w zabawie w dniu 5 
bm., a mianowicie: WWPP. Wilhelmo- 
wej Schónowej — za nadesłanie zł, 60. 
dyrektorowi St. Gadomskiemu — za na- 
desłame zł, 95, mec, Tadeuszowi Kuchcie 
— za nadesłame zł. 10. 


Prosimy naszych P. T. Prommeraterów 


o regularne wpłacenie prenumeraty 
za CZERWIEC b. r. 


za odebraniem od naszych roznosicielek 


kami (co do ceny), skorzystalalby na odnośnych kwitów 


jem i temsamem cena wody  bawiem 


obmiżytaby, się i u mas. 


tąsoz Wydawnictwo „Kariera Zachodniena”, 


Józefa Getnera — b 
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MUCHY. - pf 
MOLE, ROBRCTWO i OWADY 
3467 


Dzieci i młodzież 
DZIECIOM I MŁODZIEŻY. 


W nadchodzącą miedzielę 19 bm. a 
o godz. 4 popol. w ogródku przy Sądzie 
ckręgowym w Sosnowcu odbędzie się 
zabawa dla dzieci i młodzieży na rzecz 
kolomij letnich szkół im. Emilji Plater, 
Królowej Jadwigi i im. Bolesława Pru- 
sa. Dzieci i młodzież będą miały niela- 
da upbiechę, gdyż organizatorzy przygo 
towali szereg nieepodziamek. Ponadto 
dochód z zabawy: przeznaczony jest na 
ce] godny poparcia, więc w ogródku po- 
winno być rojno i gw arno. 


X  „OSZCZĘDNA* PRAGMATYKA 
SŁUŻBOWA LEKARZY KASY CHO- 
RYCH, Jak donoszą z Warszawy, prey- 
gołowywana jeśi jednolita pragmatyka 
sludbowa dla lekarzy, zatrudnionych w 
Kasach chorych. Pragmatyka ta zastąpić 
ma wszyskie dotychczagowe umowy lo- 
kalne i indywidualne, a _ jednocześnie 
związać ściślej lekarzy z instytucjami 
kasowemi przez zwiększenie liczby go- 
dzin ich urzędowania w ambulatorjach 
Kasy. Pragmatyka ta, jak mówią w ko- 
łach  poinfonmowanych, przewidywać 
ma odpowiedzialność majątkową(!) każ: 
dego z lekarzy w wypadkach stwierdzo- 
nego zbyt hojnego lub roznzutnego szi- 
fowania lekami lub też świadczenia- 
mi(!2). 


x OBÓZ GIER I SPORTÓW DLA 
NAUCZYCIELEK. Powiatowa komenda 
P. W. w Sosnowen zawiadamia, że w o 
kresie o] 5 do 51 lipca b.r. zorgamozo- 
wamy będzie w Sulejowie 4-fygodniowy 
obóz gier i sportów dla mauczycielek 
szkół powszechnych. Kandydatki ubie- 
gające się o przyjęcie do obozu obowią- 
zane są wpłacić 40 zł. w pierwszym dmiu 
obozów, posiadać ekwipunek aportowy 
i przybory toaletowe, oraz posiadać świa 
deotwo lekarskie, stwierdzające dobry 
slan zdrowia, prócz tego składają zobo. 
wiązamie do bezpłatnej pracy na terenie 
pozaszkolnym. Kandydatki mogą prze 
sylać zgłoszenia do okręgowego Urzędu 
W. F. i P.W. OK. IV. w Łodzi do dmia 
24.VI. br. 


4 ABITURJENCI SZKÓŁ HANDLOWYCH. 
miejskim gimnazjum handłowem w Kró- 
lewskiej Hucie zdali egzamina końcowe: 
Ambroszkiewicz Czesław, Cop Robert, Cza- 
er Józef, Hatko Paweł, Jaworek Stefan, 
lureczko Marjam, Kardasiewicz Antoni, Kli- 
mek Alfons, Klimek Roman, Konopa Ry- 
szard, Niedźwiedź Stanisław, Sikora Her- 
ert, Zapałowski Ryszard, Tomala Jam, Buch- 
tówna Hiklegarda. Chruszczówna Lidja, Do- 
mańska Zołja, Filócknerówna IMałgorzata, 
Gawełkówna Elżbieta, Gwoździówna Mieczy- 
sława, Hadrysiówna Cecylja, Kamińska Ma- 
tja, Krzyżanowska Marja,  Mansieldówną 
Alicja, Manurówna Helena, Niewiarowska 
Genowefa, Palicówna Marja,  Szabikówna 
Maria Wenzlówna Herta, Wojakowska He- 
ena. 

W miejskiej szkołe handlowej w Królew- 
skiej Hucie zdali egzamina końcowe: Bolik 
Feliks, Cichoń Robert, Dziubiński Stanisław, 
Framusik Stamisław, Girek Edmund, Gra- 
miczny Alojzy, Hahrvka Tadeusz, Jaworski 
Wincenty, Koperwas Jerzy, Potempa Lud- 
wik, Skóra Protazy, Słupski Marjam, Szy- 
mura Ludwik, Toczyski Stefan, Tylec Wa- 
cław, Wierny Edmund, Wyderkó Bronisław, 
Adamcówna Marja, Andersówna Małgorza- 
ta, Buchaczówna Marta, Hanyszówna ogu- 
sława. Kocoldówna Stefanja. Kornówna Ma- 
nja, Michnianka Magdalena, Łastowska Hele- 
na, Połaniakkówna Janina, Ruszkowska Ka- 
zimiera, Słaniówna Eugenja. Sobierajówna 
Marja, Soblikówna Marja, Sołtysikówna Pa- 
ulina, Suchankówna Zenobja, Wacławkówna 
Joanna, Związekówna Berta, Buchacz Stefan, 
Klimek, ią Markefka Wilhelm, Mrózek 
Jan, Michalski Antoni, Ślefarski Józef, Smo- 
lanczyk Stefan, Warkocz Alfred. 

Dnia i0 bm. odbył się pod przewodnic- 
twem p. dyr. A. Czyloka egzamin końcowy 
w czteroletniej miejskiej szkole handlowej 
w Katowicach. Egzamin złożyli: Chełkowska 
Stanisła wa, Hantulik Karol, Kaczmarska 
Aniela, Klapetek Bryk, Kocot Bolesław, Król 
Tadeusz, Kwupisiewiczówna Janina, Nowotny 
Józef, Porębska Leokadja, Przyłudzki Amn- 
tomi (cel), Ślęzak Wacław, Tkooz Gerhard, 
Vogt Jam, Wesoły Miroslaw. Wietrzyk Hu- 
bert Wauckówna Alfreda. 
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„KURJER ZACHODNI 


czwartek 10 czerwca 1932 roku. . 


Afera zjazdowa rabina Englarda 


kolej straciła kilka tysięcy złotych. 


Jak donosiliśmy we wczorajszym |komym zjeździe. Prowadzone w dal-|o rabinic 


numerze, w.elkie poruszenie 


ludności żydowskiej Sosnowca wywo-|ne ile w rzczywistości 


wśród |szym ciągu dochodzenie ustali zapew-|w aferę bandy sosnowieckiego 
wystawiono |siemk'*. Wajsberga — „Władlka 


gamieszan ymn 
FE 


Frommerze, 


3 


Ma- 


lala wiadomość o bwzydk.ej prawie| zaświadczeń i do jakich miejscowośc. |lanskiego”, obecnie zaś wyszła na jaw 


miejscowego rabina 


(Targowa 5). Oto do władz wpłynęła |na stwierdzić, 
naraził |skarb państwa. 
Jak widać, Sosnowiec nie ma sz 
We wczorajszym numerze (lonos- |ścia do rabimów. Niedawno pisal śmy | głosowaniem na sanację. 


skarga, że rabin  Emglard 
skarb państwa na siraty, 


liśmy pokrótcę w jaki sposób Englard 
spowodował straty skawbu państwa, 
obecnie zaś po uzyskaniu bliższych 
danych od czynników prowadzących 
dochodzenie możemy podać ciekawsze 
szczegóły. 

Na dzień 29 marca rb, rabin En- 
glańd wyznaczył termin ślubu swej 


córki Aliy, Na uroczystość tę zapro- | 


szana wiele gości z różnych okolic 
kraju. Aby ta rabinacka zabawa 
kosztowala ich taniej, rabin Englard 
awrócii się do władz kolejowych 
o udzielenie mu kart uczestnictwa 
na zjazd „Talmud Tory", upraw- 
nających do korzystania z 
proc, Zniżki kolejowej przy powro- 
cie z Sosnowca dla członków owego 
zjazdu, zamieszkalych w odległości 
conajmn.ej 50 klm. od Sosnowca. 
Ważność tych kart opiewała na okres 
od 29 marca do dna 5 kwietnia r.b. 
[ymczasem jak się okazało, zade- 
klarowany przez rabina zjazd nie od- 
był się, natomast w okresie tym od- 
były się uraczystości, związane ze ślu- 
bem jego córki. Rozjeżdżający się g0- 
ście otrzymali na rękę wspomnaną 
karte z wyjpisamą już miejscowością 
zamieszkania. Oczywista, wszyscy ob- 
darowani zniżkami, wyrażali się z wiel 
kiem uznaniem o mądrość rebugo. 
Niezależnie jednak od korzystania 
z6 zniżek przez gości weselnych, ko- 
rzystali z nch we wspomnianym 0- 


kresie czasu niektórzy kupcy żydow- 


gcy miejscowi, wyjeżdżający w spra- 
wach handlowych do dll 


rzy nie brał! udziału w weselu. 
Kenis uczestnctwa w 
zjeździe otrzymywali oni 
rji rabinackiej za opłat: ku 
łych, w zależności od odległości celu 
podróży. Od jednego np. z kupców 
zażądano zapłaty 5 zł. 


jakie straty 


SZaj Englarda |Po ustaleniu tych damych, będzie moż- |sprawa rabina Emglarda. Dodać trze- 
powósł |ba, że rabin Englard brał żywy udział 


w akcji przedwyborczej, agitując 
wśród swych współwyznawców za 


Święto W. F. i P. W. 


w powiecie 


W roku bieżącym święto W. F. i 
. W. w powiecie Będzńskim trwać 
będzie cały tydzień, w okresie od 
doia 19 do 26 b.m. 

Poszczególne oddziały W, F. i P. W. 
z terenów miast i gmin powiatu prze- 
prowadzą w tym czasie zawody eli- 
minacyjne, a w dniu. zakończenia świę 
ta rozegrają półfinały i fnały. 

W miedzielę, dnia 19 bm. w Dąbro- 
wie odbędzie się inauguracja święta 
powiatowego W. F. i P. W. podług 
następującego programu: 

O godz. 9 rano przegląd oddziałów 
W. F. iP. W. O godz. 9.30 msza polo- 
wa na placu przy szkole górmiczej. 

godz. 11 defilada oddziałów na ul. 
Sobieskiego. O godz. 11.50 odmarsz na 
stadjon miejski, gdzie nastąpi pod- 
n'esienie flagi i przemówienia. O godz. 


Będzińskim. 


2.30 popoł. odbęda się gry, pokazy lak 
koatletyczne i t. p. zawody. 

Zbiórka oddziałów kolejowego P.W. 
o godz. 8.50 rano ma dworcu kolejo- 
wym w Dąbrowie, oddziałów Zw. 
podoficerów rezerwy o godz. 8 rano 
ua podwórzu Magistratu, oddziałów 
policji państwowej o godz. 8 rano na 
podwórzu Mag'stratu, oddziały Zw. 
strzeleckiego o godz. 7 rano w lokalu 
Kuźnicy, hufce szkolne z Będzina, 
Maczek i Dąbrowy zbiorą się na placu 
seminarjum nauczyc ciskiego, a hufce 
szkolne z Sosnowica na placu szkoły 
górniczej, szkoły żeńskiej z Będzina 
na placu gimnazjum żeńskiego p. Mło- 
dzianowskiej, wreszcie harcerstwo na 
placu Ogniska. 

W związku z obchodem święta, ko- 
mitet prosi mieszkańców Dąbrowy o 
udekorowanie domów flagami, 


OEE TA "TTE E ET TY ZTYCY E AEE T MA OLEK ROWY IY OCZ 


Sprawa sporządzania planów. 


Pozornie tanio—w rzeczywistości drogo. 


W związku z wczorajszą notatką wj 


szych ośrod- | sprawie sporządzamia przez osoby: nie- 
ków jak Warszawy, Łodzi i t. d., któ- | wykwalifikowane i 


wtedy posiadacz planu stwierdza po- 
niewczasie, że pozorna taniość wypadła 


nieuprawnione | bardzo drogo, nie mówiąc już o licz- 


wszelkiego rodzaju planów  tereno-|nych nieprzyjemnościach, stracie cza- 


yć bezwzględnie zlikwidowana. 
Okazuje się, iż tak, jak w medycy-; 


za udzielene|nie, gdzie obok lekarzy grasują szart- 
mu zniżki do Warszawy, po dhuższym |latani i oszuści, 


a w adwokaturze 


targu jednak zapłacił tylko 2 złote. {obok adwokatów istnieją pokątmi do- 


Pomimo zapłaty 2 087% 
jeszcze na podróży prawie że 8 zł. 


zł, zaoszczędził om |nadcy, tak samo obok architektów i 


mieran;czych istnieją pokątni wyko- 


O sprawie tej mówiono początkowo |nawcy planów budowlanych i tere- 
niewiele, z biegiem czasu jedmak stała |nowych, eksploatujący w bezczelny 
się ona głośną, aż wreszcie zaintereso- |aposób nieświadomą ludność. Osobni- 


wał się nią wydział śledczy P. 


Sosnowcu. Olbecn 


P. w|cy ci, nie mający najmniejszego po- 
ie odbywa się prze- | jęcia © aE 


owanych obliczeniach 


sluch wanie wielu świadków. Pnzesłu-|i o wyższej matematyce, zdobywszy: 
chany został również rabin Englard, |umiejętność kreślenia, . puszczają się 
który oświadczył, że wydał mniej wię |na sporządzanie planów terenowych i 
cej około 20% kart uczestnictwa w rze- |budowlanych, które następnie są przez 


Y WOLNE OD KAMIENIA 
ze NAZĘBNEGO! 


Klo dwa razy dziennie czyści zęby Kalo- | niejszym, 


e: i dwa razy rocznie udaje się do 
KORA zachowa zdrowe i piękne zęby. 
Kalodont jb AE pas w Polsce, zawie- 

ja Sulioriciwolea: . 
zalebuiepzajejczy śradek pnzeciw kamienio- 
wi nazębnermit. Kalodont, twarda szozotecz 
ka, staranne czyszczenie zębów także oa 
wewnętrznej strony — oto środki do zwal- 
czania kamienia nazębnego. BEM 


a icz EEEE EA 
Wobec barbarzyńskiego 
WYROKU SĄDU GDAŃSKIEGO. 
W związku ze skazaniem redaktora 

Cieszyńskiego przez sąd apelacyjny w 

Gdańsku na 6 miesięcy więziemia za sta- 

nowisko w obronie dzieci polskich na te- 

renie wolnego miasta Gdańska — zanząd 

Syndykatu dziennikarzy Śląska i Zagłę- 

bia Dąbrowskiego na rozszerzonem por 

siedzeniu z udziałem delegatów podjął 
następującej treści uchwałę: 

1. wyraża najgłębsze uznanie redakto- 
nowi Cieszyńskiemu za jego niezłomne 
i pełne godności zachowanie się jako 
dziennikarza polskiego, ł 

2. wzywa zanząd główny Związku 
dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej 


do podjęcia odpowiednich kroków na 


międzynarodowem forum dziennikarzy, 
w celnm zorjentowania dziennikarzy za- 
granicznych i ich krajów o krzywdzie, 
jaka się stała redaktorowi Cieszy ńslkie- 
mu. 


D-ra  Braeunlicha. t98 


władze i unzędy odrzucane, dub też 
wielokrotnie zmieniane, co, oczywista, 
«iąga za sobą nowe koszty, Najważ- 
skntecznie przemawiają- 
cym do pojęć mieświadomej ludności 
środkiem w v sprawach jest pozor- 
taniość wykonywanych przez tych 
©.okmików planów, których cena nie- 
sedy, znacznie się różni od ceny, żą- 
danej przez wykwalifikowanego ar- 
chitekta czy m:erniczego. Dopiero kie- 
dy się okaże, że plan taki mie może 
być przyjęty, lub też trzeba go często 
niejednokrotnie poprawiać i zmieniać, 


W nocnej wędrówce 


Niepowodzenia, a nieraz przykre 
konsekwencje nie zniechęcają  iicz- 
nych amatorów, do poszukiwań zako- 
panych skarbów. Dowodem tego zda- 
rzenie, jakie miało miejsce w Czeladzi, 
w nocy, przed kilku zaledwie dniami. 

Grupa bezrobotnych, z rosjaninem 
jakimś na czele, zaopatnzona w po- 
trzebne narzędzia wybrała się w po- 
le pod Grodziec w poszukiwaniu pie- 
n.ędzy. 

W pewnej chwili jednak, kiedy u- 
waga wszystkich poszukiwaczy zwuwó- 
cona była na rosnący dół, który miał 
kryć skarby, ukazała sie w. zb 


ożu ja- 


rzekomym |wych i budynków, dowiadujemy się,|su oraz konieczność: ciągłego włócze- 

w kancela- ||; kwestja ta stanowi prawdziwą pla- 

kilku zło- ge iw imię dobra ogólnego powinna 
|») 


nia się po biurach i urzędach, celem 
zdobycia wreszcie zatwierdzenia tak 
tanio skonstruowanych planów | po- 
zwolenia na wykonywanie zamierzo- 
nych robót. 

Jeżeli chodzi o sporządzanie planów 
budowlanych, to, zdaje się, jest tu pe- 
wna wina uprawnionych pp. architak- 
tów, którym jak gdyby n.e bardzo za- 
leżało na zwalczaniu tej plagi, bo kie- 
dy np. na naszym terenie architekci 
uprawnieni odmówili _ podpisywania 
sporządzonych przez kreślarzy pla- 
nów, ci zwrócili się do zamiejscowych 
architektów, którzy oczywista? za od- 
powiednią opłatą plany podpisują, 
choć przez swe organizacje zawodowe 
możnaby sprawę tę szybko i skutecz- 
nie zlikwidować. 

Podobnie sprawa przedstawia się w 
zakresie sporządzamia przez osoby 
niekompetentne | nieuprawnione pla- 
nów terenowych, a ponieważ dzięki 
wolerowaniu tego rodzaju partactwa 
ludność narażona jest ma olbrzymie 
straty, z plagą tą należałoby wreszcie 
skończyć i w pierwszym rzędzie po- 
winny się tem zająć bezpośrednio zain 
teresowane organizacje pp. architek- 
tów i mierniczych, mające możność 
ukrócenia zła i bezkarnego eksploato- 
wania ludzkiej nieświadomośc.. 


„Światyj, ot imiejem diengi“. 


po zakopane skarby. 


kaś tajemnicza, biała postać. Poszuk:- 
waczy ogarnął izabobomny strach, a 
przywódca, składajac ręce, wyszep- 
tał: „Sława Bohu!, światyj, ot imie- 
jem diengi*. Trwoga jednak okazała 
się silniejszą i wszyscy pierzchnęli w 


popłochu, pozostawiając narzędzia i 


skarb na łasce losu. 

Świetnie zabawił się W. Kasperek z 
dwoma kolegami, którzy: podsłuchaw- 
Szy WACH urządzili kawał... 
Obecnie grupy kolegów zaśmiewają 
się z niefortunnych poszukiwaczy, któ 
rzy plamula nowa wyprawę, 


Echa 1 Maja 


W SĄDZIE GRODZKIM 
W SOSNOWCU. 


W ub. tygodniu w Sądzie grodzkim 
w Sosnowcu toczyła się ciekawa sprawa. 
będąca echem zajść 1 maja. Oto w cza- 
sie demonstracji komunistów przed 
dworem na ul. 5 Maja, jakiś osobnik 
wyjął rewołwer i począł strzelać, Wym 
wołało to panikę i mogło spowodować 
poważne następstwa, policja bowiem ma 
gla przypuszczać, że strzaly padają z 
tlumu. 

Osobuiika tego wylegitymowano, oka» 
zał się nim niejaki Wójcikiewicz z Pia- 
sków, przeciwko któremu wdrożone po- 
stępowanie sądowe. 

W ub. tygodniu sąd grodzki w Sos 
nowtu zajmował się tą sprawą. Wójsi- 
kiewicz tlomaczył się, że strzelając 


chciał wpłynąć uspakajająco na tłum. 
Sąd, wychodząc prawdopodobnie z zało- 
żenia, że do uspokojemia tłumu powo- 
łana jest policja, skazał Wójcikiewioza 
na 3 tygodnie Aresztu. 


(POPPE WEST SSE REE 
X POWÓDŹ .ORGANIZACYJ. Na tere- 
nie powiatu Będzińskiego istnieje okoła 
750 wszelkiego rodzaju zrzeszeń, orga- 
nizacyj i związków społecznych, politycz 
wych, kulturalnych, zawodowych, wy» 
znamiawych, sportowych i t. p. Z liczby 
tej prawdopodobnie nie więcej ponad 
100 wykazuje mniejszą lub większą dzia 
alność, a pozostałe figurują tylko na 
papienze, co mie przeszkadza. iż pod 
wplywem jakiegoś owczego pędu w dal- 
szym ciągu powstają różne nowotwory, 
o których działalności, a nawet istnieniu 
poza grupką osób zainteresowanych, nic 
wogóle mie wiadomo. Z racji tej powo- 
dzi zrzeszeń i orgamizacyj marnuje sią 
sporo grosza, który możnaby użyć na 
cele istotnie potrzebne i pożyteczne. 

X POSIEDZENIE SEKCJI TECHNICZ. 
NEJ komitetu wykonawczego uczczenia 
10 rocznicy przylączemia Śląska do Pol- 
ski łącanie z komisją szopienicką odbę- 
dzie się dzisiaj o godz. 19 obok mostu 
szopienidkiego, a nie o 10, jak podano 
we wczorajszym numerze, Wszyscy człon 
komie są proszeni o punktualne przy- 
bycie. 

X ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHO- 
REJ. %-letnia Helena Janik, umysłowe 
chora, zamieszkała na kolonji Saturn 
wyszła z domu dn. 8 bm. i dotychczas 
nie wróciła, Zawiadomiona policja zaję- 
la się odszukkaniem zaginionej. 


X ARESZTOWANIE OSZUSTKI. Do 
składu kupca Benno Vogla w Król. Hu- 
cie przybyła jakaś micznana kobieta, 
która przedstawiwszy: się jako jego ma- 
joma, niejaka Sternowa z Białej, prosi- 
ła go o wypożyczenie jej 5 zł. ma po- 
dróż do domu, albowiem miała większa 
wydatki dla brata, leżącego w tut. sapi- 
talu, V., który rzeczywiście pochodzi ø 
Białej, uwienzył jej i wręczył: jej żąda- 
mą kwotę, Po wyjściu nieznajomej, jeda 
wak postanowił ją śledzić, i w tym celu 
udał się za nią, Sternowa, widząc, że 
jest śledzona przyśpieszyła kroku, chcąc 
się ulolnić, V, jednak oddał ją w ręce 
policji, która stwierdziła, że oszustką 
jest niejaka Marja Friedmam z Będzina. 
Oszustce odebrano „pożyczkę” a ją sa» 
mą osadzone w areszcie, 

X KRADZIEŻE. Z zakładu fryzjerskie- 
go Zygmunta Wolskiego w  Strzemie» 
szycach *( Warszawska) skradziono one- 
gdajszej mocy różne przybory fryzjer- 
skie ogólnej wartości 450 zł. Tejże no- 
cy skradziono ze sklepu Daniela Roz- 
maitego w Strzemieszycach — (Warszawa 
ska) wyroby galanteryjne, wartości 329 
złotych. 

Ze sklepu Stowarzyszenia spożywców 
w Malimowicach, gminy Wojkowice Ko- 
ściełne skradziono różne artykuły, war- 
tości 300 zł. 

Konstantemu  Grabowskiemu ze wsi 
Łosteń skradziono z podwórza ambula- 
torjum Kasy chorych w Zaj. -owicach 
rower, wartości 60 zł. 


= aH 
Zapisujełe sig do P.M.S, 


Komu sprzyja szczęście? 
WYGRANE NA LOTERJI 
NA ZABAWIE W CZELADZI. 


W ub. n.edzielę na zabawie w parku 
w Czeladzi urządzonej przez koło 
powiatowe Rodziny palicyjnej w Be- 
dzimie zorganizowana była loterja fan- 
towa. Wygrane padły na następujące 
numery (pierwsza cyfra oznacza nu- 
mer fantu, druga cyfra numer biletu 
wygrywającego). 

í — 11461, 2 — 11590. 5 — 11027, 4 — 11128 
5 — 17677, 6 — 10524, 7 — 11567, 8 — 10908. 


9 — 11251, 10 — 17495, 11 — 17457, 12 — 17122 
15— 10716. 14 — 10598, 15 — 10555, 16 — 11165 
17 — 10267, 18 — 10566, 19 — 17924. 20 — 11045 
Bl — 11059, 22 — 10561, 25 — 17700, 24-— 17581, 
25 — 11255, 26 — 17284, 27 — 12299, 28 — 11434 
29 — 17554, 30 — 10815, 31 — 11341, 52 — 17755, 
353— 11218, 54 — 10190, 35 — 17657, 56 — 12247, 
37 — 11370, 38 — 17224, 59 — 10745. 40 — 11589. 
4t — 17874, 42 — 10518, 45 — 17094. 14 — 11278. 
45 11595, 46 — 11051. 47 — 10950. 48 — 11040, 
49 — 11564, 50 — 17288, 51 — 17969. 52 — 17758. 
53 — 11006, 54 — 17203, 55 — 17800, 56 — 11066. 
57 — 17554, 58 — 10971, 59 — 11045, 60 — 11007. 
61 — 11155, 62 — 17528, 65 — 17051, 64 — 10992. 
65 — 10648, 66 — 11166, 67 — 17657. 68 — 17090. 
69 — 17020, 70 — 11406, 71 — 17408, 72 — 10672. 
73— 10650, 74-— 11195, 75 — 17559, 16 — 11416. 
77 — 17904, 78 — 10978, 79 — 11058, 80 — 17398. 
Bt — 17805, 82 — 17195, 85 — 10992, 84 — 17110. 
85 — 17832, 86 — 10835, ST — 17706. 88 — 11520. 
B9 — 17345, 90 — 10891, 91 — 17560. 92 — 11275. 
93 — 17448. 94 — 11468, 95 — 17746, % — 17978, 
87 — 17027, 98-— 11327, 99 — 11386, 100—17046. 
101—17566. 102—17656, 105—17810, 104—17564. 
105—11060, 106—17275, 107—178376, 108—10500, 
109—17752, 110—17156, 111—11000, 112—17659. 
115—11126, 114—17959, 115—11555, 116—11293. 
117—17450, 1198—17252, 119—11282, 120—17589, 
121- 120—10819, 125—17909, 124—17216, 
125—11009, 126—10787, 127-—17835, 128—17256. 
129—17552, 130--17005, 151—10690. 152—17695. 
133—417380, 154—10615, 155—17899, 156—10803, 
157—417554, 158—11295, 1390—17495, 140—17625, 
141—10514. 142 —105%0), 145—10790, 144—11979, 
145—11504, 146—10751, 147—11490, 148—17457. 
149—-10810, 150—11191, 151-—10762, 152—10979, 
153-141591, 174—17490, 155—17246, 156—11254. 
1357—-11140, 155--17681, 159—10954, 160—10665 
161—417796, 162—17254, 165—10684, 164—17060. 
155 --10900, 166—17629, 167—11554, 618—10840, 
159 10916, 170—17155, 171—10504, 172—17255, 
175—17617 174—17420, 175—10811, 176—10649, 
177—1734%6, 178—10501, 179—11019. 108—17946. 
131-—17678. 182—17282, 185—11545, 184—11405, 
185—11577, 186—11078, 137—10698, 188—17540, 
189—-17602, .190—17781, 191—17512, 192—11500, 
193-—17596, 194—17979, 195—12417, 196—17895, 
197—11198, 198—10519, 199—17045, 200—17605, 
201—17569, 202—10628, 205—17138, 204—10676, 
205—17861, 206—11305, 207—17606, 208—17252, 
209—17809, 210—10912, 211—17570, 24217211, 
215—17605, 214—14455, 215—11244, 216—17803, 
217—17275, 018—17678, 219—17220, 220—17994, 
221-—17598, 2202—17449, 225—17089, 224—11158, 
225-—17300, 226—11039, 227—17525, 228—11547, 
229—17954, 250—12525, 251—17312, 250—11070, 
235—10697, 254—11575, 235—11500, 236—11057, 
257—17751, 238—17407, 289—17767, 240—17255, 
241-—17989, 242—t0794, 245—11552, 244—11580, 
245—11275, 246-—-10852, 247—17825, 248—1134%, 
249—11555, 250—-17552 251—17585, 252—17[91. 


Ze względu na brak miejsca, dal- 
szy cąg wygranych drukować bedzie- 
my w następnym numerze „K, Z.. 
Wydawanie fantów rozpocznie się od 
poniedziałku 20 b.m. w magazynie ko- 
mendy powiatowej P, P. w Będzinie 
(ul. Małachowskiego) w godz nach od 
D do 14, codziennie za wyjątkiem nie- 
dziel i Świąt, za okazaniem biletu wy- 
grywającego. Fanty ne odebrane do 
10 lipca przechodzą na rzecz Stowa- 
rzyszenia. A " 

Osoby, które nie mają możności 
przybyć do Będzina, będą mogły ode- 
brać fanty za pośrednictwem jposterum 
ków P. P., przedstawiając bilet wy- 
grywający. 


„Amerykanizacja” 
ZŁODZIEI ZAGŁĘBIOWSKICH. 


Jak donieśliśmy pokrótce we wtorko- 
wym numerze, nieznani sprawcy wia- 
mayszy się jednej z ostatnich nocy do 
mieszkamia zamożnego gospodarza we 
wsi Żychcice, Franicszka Czerskiego 
skradli garderobę, pościel i inne przed- 
mioty, łącznej wartości ponad 2 tysiące 
złotych. 2 

Obecnie dowiadujemy się niezwykle 
sensacyjnych szczegółów, towarzyszą- 
cych włamaniu. Ofo złodzieje, włama- 
wszy się w nocy do domu Czerskiego 
zachloroformowali wszystkich domow ni- 
ków, a następnie przystąpiła do plon- 
drowania mieszkania. Złodzieje zabrali 
wszystkie cenniejsze przedmioty, mię- 
dzy innemi wyprawę ślubną jednej z 
córek Czerski*ro oraz pieniądze, po- 
czem ulotnili się bez śladu. 

Rano dopiero sąsiedzi stwierdzili 
nocną wizytę niepożądanych gości, przy 
czem ku swemu, niezwyłklemu zdziwie- 
niu, wszystkich domowników znaleziono 
pogrążonych w glębokim śnie. Nawet 
ruch złodziei nie zbudził żadnego z nich. 
Wówczas to dopiero okazało się. że ban- 
dvci użyli chłoroformu, przy pomocy 


„KURJER ZACHODNIE 


którego uśpili wszystkich domowników. ļ ceanu Wśród ludności miejscowej i o0- | 47.25; 
Jak widać więc, złodzieje zagłębiow- | kolicznych 


czwartek 1b azerwca 1952 


wsi żuchwałe 


Scy amerylkanizują się, nie chcąc pozo-| jest bardzo żywo komentowane. 


stać w tyle za swymi kolegami z za o- 


ŻYCIE GOSPODA 


COC 


RCZE. 


„PRZYSIĘGI PODATKOWE.” 


Projekt nowego rozporządzenia o 
postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych, który ma być rozpa- 
trzony w ostatecznej formie na posie- 
dzeniu, rady ministrów w piątek 17 b. 
m. zawiera między inmem: dział o 
„ujawnieniu majątku” płatników po- 
datków. Í 

W myśl tego działu jeżeli egzeku- 
cja z ruchomość nie doprowadziła do 
zupełnego zaspokojenia poszukiwanej 
należności, albo już z protokułu za- 
jęcia wynika, że z ruchomości należ- 
ność ta nie bedzie w całości zaspokoj- 
na, albo jeżeli osoby trzece zgłosiły 
prawo uzasadniające zwolnienie za- 
jętych ruchomości od 'egzekucji, sąd, 
na wniosek urzędu skarbowego zobo- 
wiąże go, aby złożył wykaz całego 
swego mająiku i aby stwierdzą przy- 
sięgą, że wiykaz ten jest prawdziwy 
| zupełny, oraz że niczego ze swego 
majątku świadomie nie zataił. 

Wniosek o nakazaniu zobowiązane- 
mu złożenia wykazu i przysięgi, sąd 
rozpozna na jpos'edzeniu nieja wnem, 
po, wysłuchaniu urzędu skarbowego i 
zobowiązanego, o ile stawia się na we- 


zwanie, 

Sąd oraz za jego zezwoleniem urząd 
skarhewy mogą zadawać zobowiąza- 
nemu inne jeszcze pytania, zmierzają- 
ce do wykrycia predmiotów i praw, 
du których mogłaby być skierowana 
egzekucja. 

jeżei' zobowiazany bez uspwawiedli- 
wajaącej go przyczyny n'e stawi e'e do 
złożenia wykazu i przysięgi, bądź 
odmówi odpowicdz na zadane mu py- 
iania lub złożenia przysięgi, egd na 
waiczek urzędu skarbowego postano- 
w. podatnika uwięzć podlug przepi- 
sów o przymusie osobisiym oraz za- 
orozie mu dalszem uwięzieniem na 
przypadek, gdyby w ciągu tygodna 
po zwolnieniu nie dopelmił włożonego 
na niego obowiązku. 

Uwięzienie, na podstawie każdego 
paszczególnego postanowienia, nie mo- 
że trwać dłużej niż 2 tygodnie, ogól- 
ny zaś czas uwięziena nie może prze- 
kroczyć 6 miesięcy. Uwięziony może 
w każdej chwili żądać, aby w godzi- 
nach urzędowych był sławiony przez 
sąd celem złożena wykazu i przysię- 
gl. 


Kronika gospodarcza. 


Ww SPRAWIE ZRYCZAŁTOWANIA PO- 
DATKU OBROTOWEGO. Dziennik urzędo- 
wy min, skarbu podaje do wiadomości okóle 
uik w sprawie zryczałtowanego podatku od 
obrotu. Doszło do wiadomości ministerstwa, 
że przy obliczaniu ryczałtu niektóre urzędy 
skarbowe przyjmowały za podstawę oblicze- 
nia obrót ustalony przy wymiarze podatku 
przez komisje szacunkowe w latach 1928 do 
1950 pomimo, że odwolania tych platników 
nie zostały MERY definitywnie rozpatrzone. 
Gdy płatnik wskazywał, że ryczałt zostal 
óle obliczony, gdyż komisje odwoławoze 
zmniejszyły mu w swoim czasie szacunek 
obrotu, żądano składania indywidualnych 
odwołań w terminie do dn. t maja. 

Takie stanowisko władz skarbowych nie 
opowiada rozporządzeniu, wediug którego 
za podstawę obliczenia ryczałtu należy 
ata: prawomocnie ustalony obrót. 
Wobec tego ministerstwo zarządza, aby w 
razie rozstrzygnięcia odwołania lub otrzy- 
mania akt. urzędy skarbowe prostowały z 
urzędu. nie żądając składania odwołań, obli- 


czenie zryczałtowanego podatku przez do-ļą 


stosowanie wziętych za podstawę obliczenia 
obrotów za lata 1928 do 1950 do wysokości 
usłalonej przez komisje odwoławcze. 

Min. skarbu wyjaśnia pozatem, że przed- 
siębiorstwa powstałe w ciągu r. 1952 podle- 
gają obowiązkowi opłacania podatku ryczal- 
towego. Należy wysokość tego ryczałtu obli- 
czyć proporcjonalnie od chwili powstania 
finmy do końca 1950 r, pnzyjmując za pod- 
stawę roczną normę ryczałńu. Min. skarbu 
upo ważniło: Izby skarbowe do udzielania w 
wyjątkowych wypadkach na podstawie art. 
94 ust, o pod. przem. na indywidualne po- 
danie płatników ulg w spłacie zaleglych rat 
zryczałtowanego podatku, w razie stwierdze- 
nia znacznego spadku obrotn w latach 1951 
i 1952 w porównaniu z obrotem przyjętym 
za podstawę do obliczemia zryczałtowanego 
„podatku. 


UKŁAD KREDYTÓW ZAGRANICZNYCH. 
Według ostatnich danych, ogłoszonych w 
Nr. 16 „Wiadomości Statystycznych* nastę- 
puje w dalszym ciągu odpływ kredytów za- 
granicznych, otrzymanych przez polskie in- 
stytucje kredytu krótkoterminowego. Stan 
tych kredytów wynosił w dniu 51 marca 
1932 545,8 milj. zł. wobec 621 milj. zł. 51 
marca 1951 i 401 milj. zł. dnia 51 grudnia 
1951, Bardzo znamiennem zjawiskiem jest 
wzrost słosunkowy w tymże okresie kredy- 
tów niemieckich, które 51 marca ub, r. wy- 
nosiły 85 milj. zł, co stanowiło 15 procent. 
a dmia 51 marca b.r. wynosiły 89 miljonów 
złotych. co stanowiło jednak 26 proc. ogółu 
kredytów zagranicznych. Również charak- 
terystyczny jest spadek kredytów francus- 
kich z 95 milj. zł. dnia 51 marca ub. r. na 
56 milj. zł. dn. 51 marca b. r. Wobec moc- 
nego stanowiska finansowego Francji thi- 
maczyć to można jedynie względami poza- 
gospodarczemi. 


SPADEK BEZROBOCIA O 9499 OSOBY 
W CIĄGU TYGODNIA. Według danych 
państwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu 11 bm. wyno- 
siła 269.965 osób, co w porównaniu ze sta- 
nem z ubiegłego tygodnia stanowi spadek 
liczby ardo o 9.499 osób. Liczba 
bezrobotnych pracowników umysłowych wy- 
kazuje spadek o 585 osób w ciągu tygodnia 
i wynosi ohcanie 41.413 bezrobotnych. 


STAN Z.. RUDNIENIA W PRZEMYŚLE. 
Według ostatnich danych statystycznych 


na dzień 1 maja bm. zatrudnionych było w 
przemyśle na terenie całej Polski ogólem 
517. 124 robotników, z czego na przemysł 
mineralny przypada 23.080 robotników. me- 
tałlowy * "4 chemiczny 29.162, włókienni- 
czy 16510, papierniczy 11.124, ekórzany 


5.822, drzewny 28.085, spożywczy 39.560, 0- 
dzieżowy 9.102, budowlany 9.010, wreszcie na 
przemysł poligraficzny 3.120 robotników. 


MONOPOL WYWOZU DRZEWA, Wśród! 
zainteresowanych kupców drzewnych obie- 
gają pogłoski, że wkrótce ma być wprowa 
dzony monopol eksportu drzewa, w którym 
pierwsze skrzypce będą należały do Dyrek- 
cji Lasów Państwowych, jako największego 
wytwórcy drzewa. 

ZAKUPY ZŁOTA BANKU ANGIELSKIE- 
GO. Ostatnie wielkie zakupy złota przez 
Bank Angielski, które od 14 maja rb. do 
dnia dzisiejszego wynoszą już ca 11 miljo- 
nów funtów szterlingów. spowodowały intier- 
pelację w Izbie Gmin. Grupa posłów zwró- 
cila się do kanełerza skarbu Chamberlaina 
z zapytaniem, czy zgromadzone złoto prze- 
znaczone jest dla funduszu wyrównawczegu 
stworzonego niedawno w celu stabilizowa- 
nia kursu funta, 

Kanclerz skarbu stwierdził. że wspomnia- 
ne zakupy nie mają nie wspólnego z fun- 
uszem wyrównawoezym, lecz przeprowa: 
dzane są na rachunek wydziału emisji ban 
knotów Banku Anglji: Chamberlain zapew 
ni również interpelantów. że angielski bank 
emisyjny przy tych zakupach nie poniósł 
żadnych strat. 

BILANS FED. RESERVE BANKÓW. Bi- 
lans 12 F. R. Banków U. S. A. na dzień 8. 
czerwca br, wykazuje w porównaniu z ze 
stawieniem z 1 bm. olbrzymi spadek zapa 
sów złota z 2.751.070 na 2,626.9%60 tys. dola- 
rów. Równocześnie wzrosły zakupy poży- 
czek państwowych o 695 milj. do kwoty 
1.644.670 tys. dol. Portfel weksli zdyskonto- 
wanych zwiększył sic % 494600 tys. na 
501.910 tys, a zakupionych z 55.480 tys. na 
35.720 tys. dol. Ogólna suma depozytów wv- 
niosła na 8 bm. 2.210.200 tys, wobec 2.245.050 
tys. na 1 bm. obieg biletów bankowych 
2.557.120 tys. (2.564.400 tys.), stosunek rezerw 
do pasywów 59.4 proc. (61.4 piroc.). 


ZŁAGODZENIE ANGIELSKICH OGRA- 
NICZEŃ PRZYWOZOWYCH. Donoszą z 
Londynu, że 17 b.m. spodziewane jest ogło- 
szenie rozporządzenia ministerstwa skarbu. 
rozszerzającego listę towarów, zwolnionych 
przy przywozie do Anglji od cła. 


POMOC DLA ZAGROŻONYCH FIRM 
SZWAJCARSKICH W najbliższym czasie 
powstać ma w Zurychu lub Bazyłei wielka 
kasa pożyczkowa, która miałaby za główne 
zadanie podtrzymanie szwajcarskich ban- 
ków, oraz przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych. które wskutek zamrożenia 
swoich należności zagranicą, popadły w 
trudności finansowe, 

Potrzebne na ten cel środki, kasa zdobę- 
dzie przez emisję krótkoterminowych, gwa- 
rantowanych przez rząd obligacyj, platnych 
po 5 latach. Ogólna suma emisji wynieść ma 
do 200 milj. franków szwajcarskich. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


15 czerwca. 


Dewizy: Belgja 124.50, Holandja 561.00. 
Londyn 52.65 — 52.62, Nowy Jork 8.916, Pa- 
ryż 35.06, Szwajcarja 174.00, Włochy 45.74. 

Obroty większe. Tendencja mocniejsza dla 
dewizy na Nowy Jork, dla dewiz europej- 
skich — słabsza. Banknoty dolarowe w obro- 
tach pozagiełdowych — 8.89. Rubel złoty — 
489. W obrotach prywatnych rubel srebrny 
— 1.45, 100 kopiejek bilonu srbrnego — 0.64. 
Gram czystego złota — 5.9244. W obrotach 
międzybankowych dewizy na Berlin 241.20. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 44.00 45.50 45.25 (w proc): 
4 yoe. poż. inwestycyjna serjowa 94.50: 
4 proc. państw. poż. premiowa dolarowa 


roku. Nr. 139. 
10 proc. poż. kolejawa (01.00 (w 
ORAZ urat) 
to włamanie Akcje: Bank Polski 7000: Warsz. Tow 


fabr. cukru 17.00: Lilpop 10.00. 


KTO NIE ZNA JESZCZE ŚLĄSKA? 

Przepiękne uzdrowisko śląskie Jastrzebic- 
Zrój, położone u podnóża Beskid. w lesi- 
siej okolicy na wysoka 300 m. n. p. m. 
należy do jednego z najbardziej kuhutal- 
nych uzdrowisk w sensie zachodnim, Posia- 
<a ono bajecznie czyste powietrze i wybor- 
ne wprost warunki łaszcza dla chorych 
nerwowo i reumatyków. Ciekawe, że od lat 
kilkunastu zwiększają się lu gromady, któ- 
re znakomicie poprawiają się po przepro- 
wadzeniu zabiegów. iele tysięcy dzieci 
Zaglębia Śląskiego i Dąbrowskiego zawdzię- 
cza Jastrzębiu zdrowie i radość. 

Środki lecznicze stosowane w Jastrzębiu 
to: naturalne kąpiele jodowo bromowe, in- 
halacje, natryski, kąpiele borowinowe, ele- 
ktroterapja, kąpiele elektryczne, silne źró- 
dla solankowe, lampy kwarcowe. Faktem 
jest niezbitym, że składem chemicznym i 
właściwościami |leczniczemi odpowiada so- 
lanka Jastrzębia tak głośnym zdrojom za- 
granicznym, jak Hal (Austrja), Kreuznach 
(Prusy), Wildegg (Sowajcarja), Ceny w tu- 
iejszych pensjonatach ŝą rekordowo niskie. 
Możliwaóci zabaw cała moc. Nawet dla tu- 
rystów jest tu wielka i rozmaita skala przy- 
Jemności. 

Kto więc chce się aobrze. tanio i przy: 
jemnie leczyć — niech jedzie do Jastrzę- 
bia. A kto nie u jeszcze Sląska, ten po- 
winien tembardziej tu odbyć kurację i sta- 
rać się poznać swój kraj ojczysty. 


© . . 
Kronika Zawiercia. 
X DNI SZOPENOWSKIE W ZAWIER- 
CIU. Onegdaj w sali magistratu odbyło 
się pod przewodnictwem p. kom. Lan- 
geria zebranie komitetu orgamizaty jne- 
go „Dni Szopenowskich” w Zawierciu, 
na którem dokonano wyboru zarządu 
wykonawczego komitetu w osobach: prze 
wadniezący — p. prof. St. Rączka, czlon- 
kowie pp: Kalinowska, Mogeńrki, mgr. 
Stan. Pasierbiński, inżynierowa Piotrow- 
ska, Rabinowicz, kom. Siwoń, dyr. We- 
sołowski, zastępcy pp: dyr. Jałkoliczowa, 
Malamowiezowa i dr. Pasierbińska. „Dni 
Szopemowskie* odbędą się w czasie od 
10—17 października. 


X Z GIMNAZJUM MĘSKIEGO. Dziś 
rozpoczyma się w tutejszem gimnazjum 
ustny egzamin dojrzałości. 


X WYKRYCIE TAJNYCH PIEKARNI. 
Jeden z członków Związku pratowni- 
ków piekarskich p. Jan Fidelus przy 
współudziale organów policyjnych wy- 
krył w nocy 15 bum. potajemmą piekar- 
nię, prowadzoną od  dluższego czasu 
przez Szejre Najmama przy ul. Aptecz- 
iwj 15. Romy Szejre Najman u- 
szydził piec piukarski w ścianie swego 
prywałnego mieszkania, w którem zna- 
lcziono większe Hości bialego pieczywa. 
$prawą tą zajęły się Władze policyjne. 


< POBICIE, Zake Kompucr pobil Cha- 
ję Bialik na ul. Aptecznej, Chaja Bia- 
lik zrobiła zameldowanie w policji. 


< KRADZIEŻE. Llibińskiej Stanisławie 
skradziono z otwartego sklepu przy ul. 
Elunowskiej z szuflady 20 zł. Sprawca 
sie znamy. kazibudzki Roman dowiósł 
dlo policji o usiłowanie kradzieży przez 
Karola Milejskiego, który już w tym 
velu zdążył wybić szyby w mieszkamiu. 


X O SPOŻZYNEK NIEDZIELNY. Mo- 
szek Dublin za prowadzenie handlu w 
niedzielę pociągnięty został do odpowie- 
dzialności sądowej. 

EER 


ŻE SPORTU. 


WYNIKI TURNIEJU TENISOWEGO 
W SOSNOWCU. 

W dniach 11. (2 i 15 b.m. na kortach w 
lasku „Sokola“ adbyły się rozgrywki teni- 
sowe pierwszej i drugiej rundy następ ją- 
cych par: 


I runda: 
Kontirymowicz — Lipnieki 6:4 — 6:8; 
Olszewski — Majcher 6:0 — 6:2: 
Lipski — Siuda 2:6 — 6:3 — 6:4: 
Mikołajewski — Trawiński 6:4 — 6:1; 
Nowakowski — Garhński 8:6 — 9:7: 
Wolf — Krupski 6:4 — 7:5; 


Skott — Kraupe 3:6 — 7:5 — 6:5: 
Rzędowski — Kucharski 6:1 — 6:4 
1! runda: 
Miisset — Kontrymowicz 6:4 — 6::: 


Grychowski — Olszewski 6:2 — 6:4; 
Gadomski St — Lipski 7:5 — 6:4: 
Mikołajewski — Zygmański 6:2 — 6:2 

Do ćwierćfinału weszli pp. Miisset, Gry: 
chowski — Gadomski Stefan. Mikolajewski i 
Skott. 

Gry podwójne: Wolf. Zygmański—Mikola- 
jewski, Kontrymowicz 6:2 6:4: Miisset, 
'Tezenas du Monted — Rzędowski. Kuchar- 
ski 6:2 — 64 

Gry mieszane: Zieleniewska. Lipski — 
Zygmańska, Zygmański 5:7 — 4:6. 

Rozgrywki budzą duże zainieresowanie 
Dalsze spotkania oraz mistrzostwo rozegra- 
ne będą w sobotę i niedzielę, t. j. 18 i 19 bm 
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Z całej Polski. 


ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ 
W KRAKOWIE. 

W gdzie okręgowym karnym w Kra- 
kawie rozpoczęła się rozprawa przeciw 
czterem osobom, oskarżowym o śpowarho- | 
wame glośnej w swoim czasie katastrof, 
kolejowej na dworcu przetokowym w 
Krakowie. Na ławie oskarżonych zasie 
dli: Jan Duda — asesor kolejowy, Jam 
Ochoński — starszy stacyjny, Hemrylk 
Socha — asystemt kolejowy i Jerzy Gre 
uer — adjunkt, pełniący krytycznej 
chwili służbę dyżurnego ruchu. Dmia 7 
lutego 1951 r. o godz, 550 rano pociąg 
pospieszny, kursujący na linji Buka- 
reszt — Berlin, sdprawieny z dwarce > 
glównego w Krakowie o godz. 3.28 zde- 
rzył się na torze zachodnim dworca prze 
iokowego z pociągiem pośpiesznym, zdą- 
żającym ze strony przeciwnej z Warszia- 
wy do Krakowa. Katastrofa pociągnęla 
za sobą śmierć kierownika pociągu ber- 
lińskiego Józefa Hadosza. palacza Fran- 
oiszka Wróbla i urzędnika ambulamsu 
pocztowego Rudolfa Phrenpreisa, zaś w 
pociągu warszawskim śmieć maszynie y 
Marjana Żychowskiego i pasażera. Wie- SAO AN 
R z I PAROS y Znany jest sport zimowy „skjöring“, gdy koń ciągnie narciarza. Ilustracja przedstawia 
odszkodowań wypłaconych, względnie | innego, rodzaju sport amerykański: motocyklista ciągnie... sportowca na belce. Nie na- 
mających być wypłaconemi osobom kon- | równym gruncie jazda nie do pozazdroszczenia, Oto fragment oryginalnych wyścigów. 
tuzjowanym i rodzmom zalbitych, same 
koszta naprawy  uszkorzowych parowo- 
zów i 6-%u wagonów, wymiosły 739.000 


a 
| ( iw! d i. W. An dh 
i Roa pa dome] Proces hr. Brassowej. 


na uzupełnienie wydatków, związamych | wraz ze znalezionymi u niego dokumen- 
z dostarczaniem wikiu dla więźniów po-|tami został sprawadzony do Warszawy 
litycznych, na wsparcia dla ich rodzin | gdzie oddano go do dyspozycji wydziału 
Oraz na opłacenie obrony.  Miednikow politycznego. 


Rzeczy ciekawe. 


WALKA ZE SZCZURAMI W TEATRZE 

W jedmym z wielkich paryskich loka- 
lów rozrywkowych popisywał się ze 
swemi sztukami fakir bimduski. Między 
inneni, program jego obejmowa! też 
„nigdy jeszcze  miewidzianą sztukę” 
hypatoyzawamia szczurów. W tym celu 
ustawiono na scenie teatrzyku klatkę z 
ilkoma szczurami. Z zapartym oddechem 
publiczność śledziła ruchy fakira, gdy 
nadeszła chwila otwarcia klatki i gdy 
niesymipatyczne gryzowie ją opuściły, a 
fakir zaczął się w nie wpatrywać wiro. 
kiem pnzeszywającym. Niestety, całą tę 
demonstrację władzy wzroku fakira ze- 
j| psuło zajście nadprogramowe. 

Przezorna bowiem dyrekcja teatrzy» 
ku, przewidując możliwość usiłowania 
ucieczki przez szczury, uwiązala za ku- 
lirami trzy foksterjery, aby były w por 
gotowiu w razie potrzeby. A wiadomo 
jalktemi psy te są wrogami szczurów. 
Publiczność przekonała się o tem nieba- 
wem, gdyż na widok uwolnionych z klat- 
ki szczurów folkstenjery tak gwałtownie 
szaypnęły linkę, na której były uwiąza- 
no, że pękła i psy rzuciły się na steng, 
co, widząc zahypnotyzowane jeszcze 
gryzonie, jednym susem znałązły się na 
wwiiclorwnii.. 

Można sobie wyobrazić popłoch publi« 
ezności, a zwłaszcza pań, zebranych w 
teatrzyku. Wśród krzyku i pisku, wie 
dzamie powskakiwali na krzesła, zamier 
szalnie zaś zwiększyły jeszcze bandziej: 


e fdkstenjery, które popędziły, naturalnie, 
lejowych. D 4 za swymi wrogami, U nóg widzów roz 
ROZPRAWA KASACYJNA RITY Š ecyzja sądu okregowego. poczęła się zacięta gonitwa, Niektóre 


szczury usiłowały gię ukryć w nogawie 
cach spodni mężczyzn, bromiących się 
przed tem najściem laskami i gwałto- 
wmem kopamiem. Ale faksterjery i tam 
«opadały swych wrogów. .Gdy zaś w 
wkońcu uspokojono się jako tako, oka- 
zało się, że wezystkie szezury padły na 
placu boju, zagryzione przez foksterje- 
ry, widoczmie uradowane ze swego zwy 
cięstwa. 


GORGONOWEJ. A : f p A A 
za À ; p Przedmiotem dawno niepamiętnego zain-|prawa prowadzenia procesu. Powód- 
Sąd Najwyższy wyznaczył! termin TOZ- | (eresowania byla w tych dniach w sądzie|ka, jako rosyjska emigranta, narazie 
prawy kasacyjnej Rity Gorgonowej, okręgowym w Częstochowie sprawa z po:|nie posiada żadnego obywatelstwa. Wohee 
skazanej, jak wiadomo, przez sąd przy- wództwa hr. N. Brassowej przeciwko skarho | tego spd zwalnia ją od t. zw. kaucji abso- 
sagi ych we ad Ma TE wi Państwa, o dobra ziemskie Ostrowy, o- | rycznej. 


- /|raz o kamienicę w Częstochowie, Ponadio sąd przyznał powódce dwutyga- 
Rozprawa wyzmaczona została ma dzień| Dobra te należały do zamordowanego | dniowy tania Le Słóżenić szeregu dak: 


21 lipca br. Do rozprawy sąd wyznaczy przez acz 1 ooo a Mi | mentów, iezbędnych "przy * proresie, ai 

ET | + osobie mec. Mic- Ę A 4 postanowił adać, zgodnie 4 wnioskiem 

obrońcę Pay w osobi przez skarb Państwa. i prakuratarjii Aleksandradnedninkiego, Mar” 

czysława Fttimgera. inona ARR TOCK po-|J PE IOONE i kina Czere- 

i i E) wództwo, podkreśliła wyjątkowość tej spra- | nisinowa. Świadkowie ci mają zeznać, że po- 

a e RN wy i utrzymywała, że chodzi o majątki, | wódka byla żoną rotmistrza Wnułierta oraz, 

KONA j p których ojciec wielkiego księcia, będąc ce-|że prawa dynastyczne nadano żonie wiel- 

W pociągu, zdążającym z Warszawy |sarzem rosyjskim, nikomu nie zabrał, a na- kiego księcia Mikołaja Aleksandrowicza + 

do Gdańska, ma stacji w Tezewie, zatrzy- |by!, je notarjalnie od poddanego pruskiego |ich synowi Jerzemu w t. 1915, a więc już 
mamo osobnika, którego dokumenty wyi- 
dały się rewidentom podejrzane, Przy 


hrabiego von Donnersmarka, płacąe mu za j 
bliższych oględzinach ustalono, że patz- 


Kącik humorystyczny. 
KTO KOMU? 

Aktor P. spotkał na ulicy protektora szitu- 
ki i prosi go o małą PRE — 20 złotych. 

— Drogi przyjacielu, mam przy sobie 208 
złotych. proszę oto t00 ah, 

P. dziękuję, odchodzi, wtem zawraca, do 
gania protektora i pyta: 

— Pardon, ale nie orjentuję się teraz. kto 
komu winien 100 złotych, pan mnie, czy ja 
panu? 


W KOMISARJACIE. 

Żona: Panie komisarzu, ten lotr, mój mąh 
otru? mmie napewno. p 

Mąż: Niech pan komisarz każe zrobić se- 
kcję, to się przekona, że ona klamie, 

W MEBLOWANYM POKOJU. 

— Ale za tę dziurę, wypaloną w serwe- 
cie będzie pan musiał zapłacić, panie Chu- 
derlak, 

Ja? Przecież ja wcale tej dziury nie 
wypaliłem | 

— Widzicie go! No to kto ją wypalił? CA 
panowie co przed panem tu mieszkali też 
się nie chcieli przyznać. 


po wybuchu wojny. Zarówno morgantyczna 
nie 1,200,060 r. gotówką, a kamienicę w|żona wielkiego księcia, jak i ich potomek 
Częstochowie wybudował już sam wielki| jerzy, otrzymali tytuł hrąbiowski i nazwis- 
książe Michal RET placu, nony Ey maT aone ko Lej zak Kon ESET Rzplitej 
t sę ask sg. |za gotówkę, gdy tymczasem wszystkie inne |w Wiedniu, Władysław Swołkień, ma zeznać 
port ten pochodzi z serji dowodów oso dobra, ACE przez skarb państwa pol-|przed sądem, że Fksięga zapowiedzi parafji 
bistych polskich, stałszowanych swego | skiego od skarbu rosyjskiego i rewindyko- | św, Sawy w Wiedniu za r. 1912 zaginęła i że 
czasu przez członków G. P. U. w Berli- | wane przez ich legalnych właścicieli na mo- |zaginął również akt ślubu z tegoż roku Na- 
ie. Paszport wystawiony był nu maz-.|cy wyroków sądowych, były przez cesarzy |talji Brassow z wielkim księciem Mikołajem 
(CE Y z ERE rosyjskich zagrabione w drodze przemocy ij Aleksandrowiczem Romanowym, a pozosta- 
wisko Pawta Korneckiego. Jak jedna | gwałt. ła jedynie okładka aktu. 
ustallomo, właścicielem paszportu był Sprawa ta nie ma w sobie również żad-| Przedstawiciel interesów skarbu państwa. 
znany kumjer międzynarodowy t. zw.|nych czynników politycznych, gdyż powód: | po wznowieniu PZ" ma wystąpić z seu- 
„Czerwonej pomocy”, Iwan Miednikow. | ka w lityce u OAI Ae melen a | sacyjnym dowodem, że car Mikotat, M w 
r iam osobistej znaleziono W |129 wa po w. księciu Michale, zamordo- | 19153 r. odebrał Mikołajowi Aleksandrowi- 
Podczas rewizji osoibistejj znalez y wanym 42 czerwca 1918 rą na mocy ustaw |czowi wszystkie majątki, podarowane u- 
skrytce w kapeluszu oraz w obcasie bu- | cywilnych obowiązujących w Polsce, ma |przednio wielkiemu księciu, jako następcy 
ła rozmaite raporty oraz wyliczenia peaga do sukcesji po nim od chwili jego e GR i EP YW 
Hi is Tow yi pfe U związku z ode. eb! 
partji komunistyczi tej, w Fotogra W ub, poniedziałek sąd okręgowy w Czę- | Mikołajowi praw następcy tronu i przelaniu 
cie zapotrzebowania, oznaczone  UWaSĄ | stochowie ogłosił w tej sprawie decyzję.  |ich na syna Mikołaja H — Aleksego. Jeśli 
„Pilne” na sumę dodatkową na mieśiąc| Sąd postanowił zwolnić Brassową od|ukaz taki został wydany istotnie, wówczas 
czemwiec 16.800 zl. ma akcję pomocy dla | złożenia kaucji, ponieważ przez sąd apela- majątki, podarowane przez cara wielkiemu 
| ZONA lity: ch. Jak wynika ze cyjny w Warszawie przyznane jej zostało | księciu, o które toczy się spór, prawnie na- 
więźniów polityczny 1. k M t prawo ubogich, a żądanie od niej na koszty jleżałyhy się nieżyjącemu rosyjskiemu na- 
znalezionych zestawień, - komumistyczna procesu 6,525 zł, jak domagał się pro- |stępcy tronu. 
partja polska potrzebuje tych pieniędzy | kuratorja, równałoby się pozbawieniu jej 


ogienek nad jego łóżkiem rozjarzył się kilkakrot- 


wdyt.. Teraz oczywiście — ty rozporządzasz cał- | ogien i 
mie i bardzo jaskrawo. 


kowicie tajemnicą, którą ci... wykradłem przed 
czterema laty!... Teraz, skoro wyjawiłem ci wszy- 
stko!... Tak, sprawa skomplikowała się przez to... 
Od ciebie będzie zależeć, Karolu, czy zamysł mój 
zdołam wykonać — a naczej, czy ty zechcesz ze 
mną go wykonać?... Bo może.. może ty.. nie wiem 
pnzcież, czy ty... 

— Nie znam jeszcze szezególów twojego za- 
miaru i planu, Edwardzie! — rzekł poważnie Mar- 
tin — Sądzę jednak, że zdołamy się, porozumieć!... 
Do jutra zresztą miedaleko... — dodał, wskazując 
zegar, cicho tykający na nocnym stoliku. l 

W chwilę później obaj mężczyźni spoczywali 
wygodmie w swych łóżkach. 

Światło w pokoju zgasło. 

W ciemności, która zaległa, jamzyły się dwa 
purpurowe, nieruchome ogniki tlejących papie- 
rosów. 

— Słuchaj, Edwardzie! — ozwał się nagle 
stłumiony, jakby nieśmiały głos z łóżka Martima 
— Czy... czy, 0 ile wnosić to mogę z twojego opo- 
wiadamia... siostra twoja, Olga Bella... hm! myślę 
o niej i o tym... Gibsonie!... Hm? 

— Podobno.. zaręczyli się niedawno... — od- 
nzelkł Brun po chwili głosem, cokolwiek szorstkim 
-— Zresztą... nie interesowałem się nigdy bliżej ich 
stosunkiem wzajemnym!.. Ale, dlaczego pytasz 
o to, Karolu? . 

— Ech, tak sobie... zwykła ciekawość, mój 
drogi! — rozśmiał się tamten i gwałtownie povu- 
szył się na łóżku. ; 

` Poczał szybko zaciągać się papierosem, gdyż 


JÓTEF KNOL - KRECZOWSKI r 


ZŁOTA PIĘŚ 


Być może zresztą, że — na wszelki wypadek — 
będą mnie poszukiwać... jestem wszak nie do za- 
stąpiemia!... Oczywiście, wszystkie papiery i notal- 
ki, dotyczące urządzeń technicznych mojego labo- 
ratocjum i tajemnicy samej produkcji, zabrałem ze 
sobą; niemniej usunąłem zawczasu najważniejsze 
części instalacji — — Pozatem, urządziłem się tak, 
aby żadnych śladów za sobą nie zostawiać mojemu 
szanownemu... wspólnikowi!... Najlepiej bylaby, 
gdyby Gibson pogodził się z losem i uznał takt 
mojego samobójstwa za nieulegający wątpliwo- 
ści.. W każdym razie, dla pewności, uznażem za 
stosowne — zmienić nazwisko!... Od dzisiaj, Karo- 
lu. nazywam się Peters — Jam Peters! — uśmiech- 
nął się — Odpowiednie papiery przygotowałem 
ZAWCZASU... ) 

L Pozwolisz jednak, że ja nadal będę cię na- 
zywał Edwardem... - m 
| Oczywiście! Byle nie przy ludziach!... 

— A więc, Edwardzie, przyznam, że zacieka- 
wiłeś mnie zapowiedzią tego, co chcesz przedsię- 
wziąć, a co nazywasz... zmiszczeniem złota 

—. Otóż właśniel.. Ta sprawa skomplikowala 
się obecnie... tak, skomplikowała się przez fakt, 
nieprzewidziamy przezemnie — przez to, że odrazu 
na pierwszym odcinku mojej nowej drogi spotka- 
łem — ciebie. Karolu!.. To szczegółne, dopra- 


INT. 
Na ślepym torze. 


Każdego piątku Plac Miedziany zgoła osohłi- 
wy przedstawiał widok. Pośrodku starych, nawpół 
„wajnowamych bruków, w kilku nierównych sze- 
regach zajmowały miejsce liczne przenośne straga- 
ny i szpełne budy drewniane, zapełnione najdztw- 
miejszym towarem. Nie brakowało tam niczego; 
obok łyżek cynowych, kłódek żelaznych i mosięż- 
mych klamek, leżały na szczerbatych stołach tanie 
talerze fajamsowe, koronkowe chustki i szklane pa- 
ciorki. Obok straganów z cytrynami i jakąś lemon- 
jadą niesamowitej barwy, z wiązkami maku i mi- 
sami poczerniałych, zeszłorocznych jabłek — stały 
sklecone naprędce rusztowania z cienkich żerdzi, 
obwieszome pstrokatą, spłowiałą zbienaniną uży- 
wanej odzieży, starych butów i zrudziałych kape- 
luszy. Tu i ówdzie, na kawałku brudnej płachty, 
rozłożonej wprost na bruku, błyszczały nędzne 
błaszane harmonijki i drewniane gwizdki. obok ka- 
wałków cymy do lutowania, starych zawiasów 
i cudownej masy do klejenia szkła, porcelany 
i metali... 

la zaś, na ciasnych,  posnozerbionych 
chodnikach, wdłuż murów starych, cuchnących 
ruder — souly się gromady wszelkiego rodzaju 
biedoty podmiejskiej. Przychodził tu każdego pią- 
tkn ci ludzie o szarych, jednakowych twarzach, 


a Dea 


R. 


Girlanda niezwyklych przygód 


Austrjaka w służbie angielskiej. 


W tych dniach obchodził Slatin Pa- 
sza 75 rok życia. Z tej okazj: przypo- 
mniano sobie, że żyje jeszcze człowiek. 
którego życie jest jedną girlandą 
przygód. 

Rudolf Slatin urodził się dnia 7 
czerwca 1857 r. w W: edniu, obecnie 
obchodzi więc sir Rudolf Słatin-Pasza, 
generał angielski, 75-lecie urodzin, ja- 
ko ostatni chyba uczesinik walk: An- 
glji o zdobycie Sudanu i północno- 
wschodniej Afryki, Rudolf Slatin 
chyba nie śnił o tej swojej karjerze, 
ukończył bowiem wiedeńską akade- 
mję handlową, a następnie został ofi- 
cerem rezerwy w armji auey jackiej i 
w tym charakterze wziął udział w 
okupacji Bośni, Marzył jednak stale 
o dalekich podróżach : w 24 roku ż 
ciaz nalazł się w Egipcie, wstąpił 4 
armji angielskiej, pozyskał sobie 
przyjaźń naczelnego dowódcy ang.el- 
skich sił zbrojnych w Sudanie, gene- 
rała Gordona i został nawet przez nie- 
go ROTY gubernałorem Dar- 
furu w Sudanie. 

Przeciwko Anglji wybuchło wów- 
czas w całej Afryce północnej pow- 
łanie, na czele którego stanął Moha- 
med Achmed, przezwany Mahdim pro 
rokiem, uważający siebie za apadko- 
biercę Mahometa. Powstanie objęło 
ewemi płomieniami całą Afrykę pól- 
nocną, a Rudolf Slatin. który jako 
gubernator Darfuru, dla pozyskania 
sobie zaufania oddziałów arabskich. 
przyjął mahometanizm, przez pięć lat 
walczył z mahdystami, ale w roku 
1884 musiał się poddać. W między- 


czasie „Mahdi* zmarł, a jego następ- 
cą został Khalif Adallahi, który uczy- 
nil ze Slatina niejako swego adjutan- 
ta, trzymał go zawsze przy swoim bo- 
ku, nazwał go Abu Bekr. Saladin i roz 
7|toczył nad nim jednocześnie bardzo 
czujną kontrolę, Gdy w jego ręce wpa 
dło psmo Slatina do generała Gordo- 
na, kazał go uwięzić, przykuł łańcu- 
chem dlugim na 15 metrów do słupa 
drewnianego, a po zdobyciu Kihartu- 
mu kazał wrzucić do jego celi ściętą 
głowę generała Gordona. Po 12 latach 
takiej straszłrwej męki udaje się Sla- 
iinowi uciec. Ta ucieczka była jed- 
nem pasmem przygód, których awan- 
turniczość ma każdym kroku mogła 
ściągnąć na niego Śmierć, 

W trzy lała później znajdujemy 
Slatma Paszę przy boku generała Kit. 
chenera, który uśmierzył powsłanie 
mahdyśiów į kazał pubłicznie spalić 
zwłóki Mahdiego. Slatin został jako 
generał angiels ki gubernatorem Suda- 
nu. Na tem stanowisku pozostał do 

wybuchu wojny światowej. Ślatin 
mógł zosłać obywatelem Amglji. ale 
wrócił do Austrji i wstąpił do armji 
austrajckiej. Po zawieszeniu broni u- 
daje się wraz z pierwszym kancele- 
rzem republki austrajckiej Karołem 
Rennerem do Paryża, by swemi wpły- 
wami wydostać dla Austrji łagodniej- 
sze warunki pokojowe. Potem osiadł 
na stałe w Meranie. Przygody swoje 
w Sudanie zamknął w książce pod ty- 
tulem „Feuer nud Schwert 'm Sadan“, 
która doczekała się kilkudziesięciu 
wydań. 


Uląpijay pomysł admirala angielskiego. 


Wieże stalowe na 


Dotąd nie cichną ponure echa wielkiej 
wojny. Mimo coraz większej ilości lat dzie- 
lącej nas od tej okrutnej rzezi — coraz to 
nowy szczegół z tamtych» czasów zwraca na 
siebie powszechną uwagę. 

Nie minęło jeszcze wrażenie ujawnionej 
ER kilkunastn dniami tajemnicy śmierci 
lorda Kitchenera storpedowania kr żownika 
„Hampshire“ kiedy opinja angielska zo- 
stala znów poruszona rewelac jami, Mianowi- 
cie pracujący podczas wojny światowej w 
służbie wywiadowczej angielskiej admirali- 
cji kapitan J. M. Kenorthy ogłosił ohecnie 
swe wspomnienia p. t. „The Real Navy“. 

Jak wiadomo, wojna, prowadzona przez 
Niemcy przy pomocy lodzi podwodnych po- 
ruszyla żywo całą Anglję, która podjęła e- 
nergiczną obronę. 

Wszelkiemi możliwemi środkami jakie 
tylko można było wymyślić, musiała się An- 


glja bronić zeciwko grożącemu jej osacze- 
niu przez tlotyllę niemieckich łodzi pod- 
wodnych. 


W owym to czasie był lord Fisher szefem 
admiralicji angielskiej: Doświadczony ten 
żeglarz, obznajmiony doskonale z fechniką 
wojny morskiej, wiedział dobrze, iż jako 
jedyny środek zaradczy mnżna wziąć pod 
uwagę tylko odcięcie niemieckiej flotyli i 
łodzi podwodnych od jej punktów oparcia, 
od niemieckich portów. 

Aby móc te zrealizować lord Fisker przy- 
gotował następujący plan, który mimo wielu 
pietrzących się trudności przeprowadził z 
żelazną konsekwencją prawie do punktu 
końcowego. Wszystkie niemieckie porty wo- 
jenne nad morzem Północnem miały być 
zamknięte zupełnie prawidłowym pasem wa- 
Townym. 

Taki pas warowny, wydał się zrazu w an- 
gielskiem ministerstwie wojny istną utopją, 
gdy lord Fisher wystąpił z tym projektem. 
Ale „First Sea Lord* wiedział dokładnie, 
czego chce. Morze Północne poprzecinane 
jest wielema lawicami piasku. Na tych to 
właśnie ławicach piasku chciał lord Fisher 
zupełnie preprostu pobudować wieże stalo- 
we, całe forty, wyposażone w reilektory i 
dalekonośne działa. 

Po długich pertraktacjach i konferencjach 
w ministerstwie wojny, plan lorda Fishera 
został wreszcie przyjęty. 

W fabrykach broni i stalowniach w Bri- 
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morzu Półaocnem. 


mingham w przeciągu kilku tygodni siabry- 
kowano olbrzymie cylindry stalowe. W mię- 
dzyczasie utopijny plan Fishera został jesz- 
cze rozszerzony. Jego stalowe wieże miały 
również zamknąć kanał La Manche, aby 
wyłapywać wszystkie niemieckie łodzie pod- 
wodne, zapuszczające się tamtędy. 

Cały projekt lorda Fishera był, rzecz pro- 
sta, trzymany w najściślejszej tajemnicy, 
niemniej jednak olbrzymie wieże stalowe 
podczas swego transportu wywołały nieby- 
wałą sensację. 

Zaczęły krążyć najrozmaitsze fantastyczne 
pogłoski na temat celu owych wieżyc stalo- 
wych. 

W końcu musiała admiralicja wydać na 
ten temat formalne oświadczenie, aby przy- 
padkiem ten czy ów nie wpadł na ślad wła- 
ściwej prawdy. I wówczas to, w lecie 1918 
r. można było czytać w dziennikach angieł- 
skich, iż nowoczesne tanki dostawiono do 
portów wojennych. 

Gdy jednak poczyniono już wszystkie 
końcowe przygotowania, gdy krążowniki po- 
mocnicze otrzymały rozkaz transportowania 
wieżycć stalowych, wojna zakończyła się za- 
wieszeniem broni, które, siłą taktu, położy- 
ło kres utopijnemu pomysłowi lorda Fishera. 

Co właściwie stało się z jego wieżycami 
stalowemi, czy je zniszczono, czy też znaj- 
duja się one do dziś dnia, ukryte gdzieś w 
jakiemś hezpiecznem miejscu i czekają na 
„okazję tego nie wie nikt, nawet sam ka- 
pitan Kenworthy, autor wyżej wspomnia- 
nych, ciekawych pamiętników. 
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| Niewygodne Sl 


gorsety i paay, zagraniczne lub kra- 
jowe poprawia i przerabia na wy- 
godne jedyna w Polsce pracownia 


Franciszki Haeckerowej 
Kraków, Rynek Gł. 30, 
gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie tu- 
zinowo czyli tandetnie. 
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WŁOSÓW 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie USUWA „ESEN= 
eja Chinowo- 
Chmielowa” I „My- 
dloa Chinaw o- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gaseckiego ul. 

Freta Nr. 16 


5900 


PANIENKĘ 

na praktykę przyjmie 
zaraz Księgarnia ..Po- 
najchętniej zB- 
mieszkałą przy ul. Pił 
sudskiego. 


lonja“ 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


SZCZENIĘTA WYŻŁY 
sprzedam. St. Ostrow- 
ski, Grodziec, Kościu- 
szki 28. 4973 


TAPCZANY 


meble klubowe, oto- 
many, kozetki, mate- 
race, oraz wszelkie 
przeróbki mebli po 
cenach bardzo niskich 
poleca zaklad tapicer- 
ski Bolesława Rataj- 
skiego, mowiec, No- 
wa i4, róg Leszno, o- 
bok PKU. 4229 


Markizety, sztuczne 
jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze de- 
senie poleca: M. KẸ- 
PISKI, Bi, p 


.. OKAZJA 

DLA EMERYTÓW. 
Za 5000 zł. sprzedam 
dom dochodowy, mu- 
rowany w dobrym sta 
nie, 6 ubikacyj, piwni- 
ca parterowa, z placem 
jednomorgowym, stu- 
dnia, Ogródek. BUIE 
teka wyrobiona. M 
soawość letniskowa. — 
st. Myszków. Żanki — 
Wysoka. Dawniej Rt: 
gola. 


BACZNOŚĆ! 
Firma Potoka ma do 
sprzedania kilka ral 
pszczół po cenie 55 zł. 
m dostawą. Zgłoszenia 
przyjmuje Adam Ma- 
kiela, Sosnowiec, Sta- 
ropogońska 41. 4295 


OTOMANY 
kozetki, materace, tap 


czany, łóżka polowe, 
leżaki tanio, Modrze- 
jowska 12. 4292 


jo ak 
STARE WAPNO 
w większych ilościach 
do sprzedania. Wiado- 
mość: Sosnowiec, Wa- 
wel 12. 4290 


ROZNE 


C r a ana a] 
TŁUMACZENIA 
wszelkiego rodzaj aiu 


wykonywam szybko, 
dokładnie i niedrogo. 


St. Ostrowski, Gro- 
dziec, Kościuszki 28. 
4271 
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RKURJER RZA 'CHODN | CHODNI"' czwartek 16 czeTWek 1953 fok xwarłek 16 GZ6TWCK 1930 toki, 


TANIE OBIADY 


trzech AEN 

zł. 20, wydaje kę 
BENE, Sosnowiec, 
dowa 3. Specjalność: 
Lody po polsku. Co- 
dziennie koncert. 4126 


RODZICE, 


którzy nie mają z 
kim wysłać dzieci na 
letnisko a chcą dać 
opiekę troskliwą i su- 
mienną niech zgłoszą 
się Sosnowiec, ul, Mo- 
ściekiego 19. Żurkow- 
ska, tel. 9-67. 4297 


LETNISKO 


w klim. miejscu koło 
Herbów poleca slonecz 


niem A zł. AOR: 
słych, 2 zł. aA 

Zgłoszenia przyjmuje 
Dwór Aleksandr ja I, 
poczta į stacja kol. — 
Blachownia. 4296 


LOKALE 


POKÓJ 
z wygodami do wyna 
jęcia, Cena preyan 
na ul. Piłsudskiego 48 É 
im. t4. 4280 


3 POKOJE 
z kuchnią, czynsz ni- 
ski bez odstępnego do 
wynajęcia. Adres poda 
Administracja. 


4268 


MIESZKANIA 


po | dwupokojowe komfor- 
towe z wygodami i 
pokój kwalerski ume- 
blowany, wejście z sie 
ni ido wynajęcia. 
Ulica Prosta 12, 


4251 


POKÓJ 
z kuchnią w starym 
domu poszukiwany. — 
Zgłoszenia: „Kurjer Za 
chodni” pod mieszka- 
nie. 488 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno- 
wiec zgubil Stanislaw 
Rojek. 4279 


KSIĄŻECZKĘ 
KOC wydana 
przez P U. Sosno- 
wieć „pdb Władysław 
Rojek. 727R 


LEGITYMACJE 
Funduszu Bezrabociu 
zgubił . Jerzy Kamiń- 
ski 4300 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno- 
wiec zgubił Antoni 
Mazur. 4259 


KSIĄŻKĘ 


Kasy, Chorych zgubil 
Tadeusz Konieczniak. 
4257 


KARTĘ 
mobilizacyjną wydaną 
przez P. Sosno- 
wiec zgubił Stanislaw 


Głowania. 4295 


WAKE 


suche i mokre, kąp 


i ze Lwowa. — Ry 


NIEMIROW - ZDROJ | 


Uzdrowisko siarczano-borowinowe 
st. kol. RAWA RUSKA 


Otoczone wieńcem 
Okoliaa sucha, — Okłady borowinowe 


we, tlenowe i piankowe. Codzienna ko- 
munikacja autobusowa x Rawy Ruskiej 


wy pobyt I klasy w II sezonie z leaze- 
niem ał. 335.— 


lasów sosnowych. 


ele kwasowo-węglo- 


czałtowy 4-tygodnio- 
4266 


pozostale 


Jeszcze 


Księga Adresowa Polski 


i W. M. Gdzńska 


ostatnie SYdENIE na rok 1930. 


nieliczne 


Tow. Reklamy Miedzynnrodowe), |. r. Rudolf Mosse 
Warszawz, Marsuaikowska 724, 
Oddział w Katowicach, 3-go Maja 10 Tel. 24-80, 


egzemn'trie 
t. j. a zł. 45,— do nabycia w Wydawnictwie 


4176 


xa 50%, oeny 


REKORD W RZUCIE OSZC 
niemiecka lekkoatletka 


Ellen 


Brauaniiller, 


ZEP 


osiągnęła w rzucie oszczepem dystans 44,64 
m. osiągają tem samem rekord światowy. 


DZIS! PREMJERA GŁOSNEGO DRAMATU 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na tej stronie 
Qpłaszenia 


drobne dn 20 wyrazów 10—% gr za 


25 proc. drożej 


„Kurjer Zachodni" zaskarżalne s 


„STUDENT Z SZTOKKOL 


yraz powyżej 2 wyrazów 2 — 


Maja 27. 


pretensje Śfinansowe 


U” 


ymn prawdziwej miłości młodzieńczej w rolach głównych: HAKAN WESTERGREN i JENNY HASS£ELGURST. 


MD 7% ŁY AL 


| 


względnie = EA „00 Gi w RE 6% gr. w tekście 45 gr, za parowe 24 gr 
6 groszy za każdy wyraz od 

Najmniej .1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i posznkiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 100 proc. 


droższe. W numerze niedzielnym į świątecznym 
Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem į w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
BM Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nuiedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" RANE Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
w nowWCn 
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